
Prowokacja
neofaszystów 
w Berlinie zach.

B E R L IN  P A P . N e o fas zys to w s ka  
P a r t ia  N a ro d o w o -D e m o k ra ty c z n a  
z o rg a n iz o w a ła  w  B e r l in ie  za c h o d ­
n im  p ro w o k a c y jn ą  d e m o n s tra c ję  na  
g łó w n e j a r t e r i i  te j  części B e r lin a ,  
K u r fu e rs te n d a m m . B y ła  to  z g ó ry  
z a p la n o w a n a  heca, w y m ie rz o n a  
p rz e c iw k o  N R D  i in n y m  k ra jo m  
s o c ja lis ty c z n y m . P a ra d a  n e o h it le -  
ro w c ó w  w y w o ła ła  o b u rze n ie  trz e ź ­
w o  m y ś lą c y c h  m ie s zk a ń c ó w  B e r lin a  
za c h o d n ie g o : „ N a z iś c i w yn oś c ie  się 
z  B e r l in a  zac h o d n ie g o !” , „ K a n a lie  
fa s z y s to w s k ie !”  — o to  o k r z y k i p rze  
c iw n ik ó w  n e o fas zyzm u , k tó rz y  ze­
b ra l i  s ię  n a  te jż e  u lic y . N e o h it le -  
ro w c y  s p ro w o k o w a li za jś c ia . In t e r ­
w e n io w a ła  p o lic ja .

Znów przeszkoda
w śledztwie 
Garrisona

N O W Y  J O R K  P A P . D z ia ła ln o ś ć  
p ro k u ra to ra  o k rę g o w e g o  w  N o w y m  
O rle a n ie , G A R R IS O N A , z n ó w  n a­
p o tk a ła  na p rzes zko d ę . Z a p o w ia ­
d a n y  od d łuższego  czasu p roces są­
d o w y  p rz e c iw k o  S H A W O W I, o sk ar­
żo n em u  o w s p ó łu d z ia ł w  sp isku  
z m ie rz a ją c y m  do za m o rd o w a n ia  by  
łe g o  p re z y d e n ta  U S A , K e n n e d y e g o ,  
m a być o d ro c zo n y  na w ie le  m ie ­
s ięc y . P roces te n  zo s ta ł w y to c z o ­
n y  p rz e z  G a rr is o n a , a S h a w  b y ł 
p ie rw s z y m  o s k a rżo n y m  w  ś ledz­
tw ie , ja k ie  ro zp o czą ł p ro k u ra to r  
o k rę g o w y  N o w e g o  O rle a n u .

T r y b u n a ł  f e d e r a ln y  o d rz u c ił w n io  
sek G a rris o n a  o w y to c z e n ie  S h a -  
w o w i procesu  do  m o m e n tu , k ie d y  
S ą d  N a jw y ż s z y  U S A  w y d a  o rzec ze ­
n ie , d o ty czą ce  a p e la c ji  o b ro n y  
S h a w a  p rz e c iw k o  d e c y z ji S ą d u  f e ­
d era ln e go , k tó r y  p rz e k a z a ł p o n o w ­
n e ro z p a trz e n ie  te j  k w e s ti i są d o w i 
sta n o w e m u .

W  p ra k ty c e  oznacza to , że  proces  
p rz e c iw k o  S h a w o w i n ie  o d b ędzie  
się w c ześ n ie j a n iż e li na p o czą tk u  
p rzy s z łe g o  ro k u . S ą d  N a jw y ż s z y  
U S A  p rz e r w a ł b o w ie m  ob ec n ie  sw o­
je  p o s ie d zen ie  do p a ź d z ie rn ik a , a 
sam a p ro c e d u ra  ro z p a try w a n ia  w n io  
E k ó w  t r w a  k i lk a  m ie s ięc y .
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W przededniu nowej ofensywy

Partyzanckie operacje
takty czno-rozpoznawcze

M aso w e a re s z to w a n ia  w  Safgonie
PARYŻ PAP. Jak podają agencje zachodnie, siły narodo- tagon wschodu” czyli główną 

wowyzwoleńcze atakowały we wtorek pozycje wojsk amery- kwaterę wojskową USA 
kańsko-sojuszniczych w  rejonie pierścienia obronnego Sajgo- Wietnamie Południowym, 
nu. W alki toczyły się w  odległości 30 km na południe od Saj 
gonu. Rzecznik amerykański zakomunikował, że zdaniem do­
wództwa wojsk USA są to operacje taktyczno-rozpoznawcze 
mające na celu przygotowywa nie nowej ofensywy. Ofensywa 
taka miałaby się wkrótce rozpocząć jednocześnie w kilku pun 
kiach Wietnamu Południowego.

T raged ia  w  N ik a ra g u i

Ś m ie rć  
4©0 osób
M EKSYK PAP. 400 mies&* 

kańców miejscowości El Salto 
w  Nikaragui poniosło prawdo-; 
podobnie śmierć wskutek prze* 
wania tamy na rzece Bamba^ 
na. Katastrofa ta została spo- 
wodowana wezbraniem wód wj 
rzece, wywołanym ulewnymi 
deszczami. Powyższa wiadtw 
mość przekazana została przez 
przedsiębiorstwo górnicze „Nepf 
tune Gold”, które otrzymało ją  
od radioamatora z rejonu do-ł 
tkniętego katastrofą. Samolot} 
Czerwonego Krzyża nie mógf 
dotrzeć do strefy katastrofy, M 
powodu ulewnych deszczów.’

P reygo tow an ia  do n a d zw yczajnego zjazdu

Posiedzenie
Prezydium KC KPCz

PRAGA PAP. Przygotowania pretekstem kontynuowania dy- 
do nadzwyczajnego X IV  Z jaz- skusji. 
du Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji były głównym te- N A S Z E  społeczeństwo — stwier- 
matem wtorkowego posiedzę- & j 3 T S S f *  K° & T ° ™
ma Prezydium KC KPCz. możliwości pełnej realizacji naj- 

Dyskutowano również nad f6żnor°dniejszych form inicjatywy

wań do wprowadzenia ustroju 
federacyjnego w CSRS.

je d n a k  to le r o w a ć  n a ru s z a n ia  p ra w  
i  z a k łó c a n ia  p o r z ą d k u  p u b lic z n e g o . 

- T , . _  W  s y tu a c ja c h ,  k tó r e  p o w s ta ją  w
N a s t ę p n ie  P r e z y d i u m  K C  w y n ik u  ta k ic h  p o c z y n a ń  g ru p  n ie -  

K P C z  o m ó w i ł o  p o c z y n a n ia  D e w  o d p o w ie d z ia ln y c h  o só b , m oże ła tw o  
n y c h  g r u p  w  P r a d z e  w  o s t a t -
nich dniach. Poczynania te w  s tw o rz y ć  za g ro że n ie  d ia  w y n ik ó w  
W ie lu  wypadkach spotkały się re a liz a c ji  n o w e j p o lity k i

P ” . 8 ™ 5  ‘’ " r a d i u m  K C  K P C z . o d rzu catJjącycn Obywateli na ulicacn ró w n ie ż  n ie  u zas ad n io n e  w y p a d y  na 
praskich przyłączały się ele- M i l ic ję  L u d o w ą , k tó ra  s ta n o w i sk ła  
mentv ktńrp c w - m i  f h n U o a ń  d'o w 4 część system u o b ro n ne g o  R e -  _, .y- Te . SW./mi cnuhgan- p u b l ik i  C ze c h o s ło w a c ji i je d n ą  z
S k im i  czynami naruszały nocny g w a ra n c ji s o c ja lis ty c zn e g o  c h a re k -  
spokój. Dołączały się one do t e r M Pr ?cesu o d ro d ze n ia  w  sp o łe -  

dyskutujących obywateli pod p re z y d iu m  k c  k p c z . o m ó w iło  
ta k ż e  s p ra w o zd a n ie  d o ty czą ce  sy ­
tu a c j i  ja k a  w y tw o r z y ła  się w o k ó ł 
l is tu  99 ro b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  „ P r a ­
g a”  o ra z  ic h  k r e w n y c h . P re z y d iu m  
je d n o m y ś ln ie  o d rzu c a  i  p o tę p ia  

n ie d e m o k ra ty c z n e  fo r m y  k a m p a n ii, 
k tó rą  ro z w in ię to  w o k ó ł teg o  lis tu . 
P re z y d iu m  u w a ża  za n ie do p u s zcza l­
ne, a b y  w o b ec  a u to ró w  teg o  lis tu  
o ra z  osób k tó re  go  p o d p is a ły  p o d ­
ję to  ja k ie k o lw ie k  k r o k i,  k tó re  m og  

_ łyb y  w y rz ą d z ić  im  k rz y w d ę .

Bomba „D”
w Ameryte Południowej

KRAJE Ameryki Południo­
wej mają najwyższe w  świecie 
tempo przyrostu ludności: 2,8 
proc. rocznie, podczas gdy w 
Afryce i Azji około 2 proc 
Jeśli dalej tak pójdzie, ludność 
tego kontynentu liczyć będzie 
w  roku dwutysięcznym 600 mi­
lionów. Jej perspektywy życio­
we są niewesołe: średnio co dru 
gi mieszkaniec jest niedożywio 
n-y (chroniczny głód białka) i 
pozbawiony możliwości elemen 
tarnej nauki. Mimo to ze wszy­
stkich państw południowoame­
rykańskich tylko Chile zorga­
nizowało sieć poradni plano­
wania rodziny. W pozostałych 
krajach władze sprzeciwiają 
się podobnym inicjatywom, po 
wołując się m. in. na stanowi­
sko brazylijskiego kardynała 
Don Helder Camara, iż anty­
koncepcja nie odpowiada psy­
chice społeczeństw gospodarczo 
zacofanych. (i)

PA RTYZAN CI od kilku dni 
prowadzą akcje zaczepne, róż­
nego rodzaju wypady z zasadz­
ki oraz akcje odwetowe na ty ­
łach wojsk amerykańskich. W 
czasie jednej z takiej akcji, 
która miała miejsce we wtoi^k 
w  rejonie Sajgonu. patrioci 
szybkim wypadem zaatakowali 
pozycje amerykańskie, zadając 
duże straty. Agencja France 
Presse podaje, że już w  pierw­
szych godzinach zostało w yeli­
minowanych z walki 44 żołnie­
rzy amerykańskich. ^

Lotnictwo amerykańskie, po­
mimo złych warunków atmosfe 
Tycznych spowodowanych ulew 
nymi deszczami tropikalnymi, 
kontynuowało swoje naloty na 
terytorium DRW. Artyleria 
przeciwlotnicza Wietnamskiej 
Arm ii Ludowej zestrzeliła nad 
prowincją Huang Binh dal­
szych 5 samolotów amerykań­
skich. Ogólna liczba zestrzelo­
nych maszyn USA wynosi o- 
becnie 3 094.

W Sajgonie trwa terror. Po­
licja przeprowadza masowe 
aresztowania wszystkich „po­
dejrzanych”. Rzecznik policji 
sajgońskiej poinformował o za­
machu, _ przygotowywanym 
przez patriotów na tzw. „pen-

N O W Y  P R O G R A M  s łv n n e j 
w ie d e ń s k ie j r e w ii  na lo d z ie  —  
„ C O N F E T T I”  — ■ p rz y g o to w a li  
W il l i  P e tte r  o ra z  c h o re o g ra f  
E d ith  P e tte r . M u z y k ę , zgod­
n ie  7. t ra d y c ją , sk o m p o n o w ał 
R O B E R T  S T O L Z . P re m ie ra  
odbędzie  s ię  w  ko ń c u  s ie rp n ia .

(C A F — V o ta v a )

Podwyżka ceł w USA
na towary francuskie

W A S Z Y N G T O N  P A P . R ząd  am e ­
ry k a ń s k i p o d ją ł d e c y z ję  o w p ro w a ­
d ze n iu  od p o ło w y  w rze ś n ia  d o d at­
k o w y c h  2 ,5 -p ro c e n to w y c h  o p ła t  ce l­
n y c h  w  s to su n k u  do im p o rto w a ­
n yc h  do U S A  to w a ró w  fra n c u s k ic h , 

N a le ż y  p rzy p o m n ie ć , że w  U S A  
p ro w a d zo n a  b y ła  k a m p a n ia  b o jk o tu  
f ra n c u s k ic h  to w a ró w . K a m p a n ia  
p rz y jm o w a ła  ró żn e  fo rm y  — m . in . 
o d m a w ia n o  ob słu g i sam ochodów  
fra n c u s k ie j p ro d u k c ji i  n ie  p oda­
w a n o  w  re s ta u ra c ja c h  f ra n c u s k ic h  
w in .

Tragiczny wypadek
paryskich alpinistów
P A R Y Ż  P A P . 4 m ło d y c h  a lp in i­

s tó w  p a ry s k ic h  w  w ie k u  od 19 do 
24 la t  spad ło  w  p rzepaść ze szczytu  
B io n n as sa y  w  m a s y w ie  M o n t  B lan c . 
P ra w d o p o d o b n ie  w s zyscy p o n ie ś li 
ś m ie rć . Z  p o w o d u  z ły c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ry c zn y c h  a k c ja  p o s z u k iw a w  
cza p r z y  p o m o c y  ś m ig ło w c ó w  n łe  
d ała  re z u lta tu .

Z procesu 
producentów 

thalidomidu
L O N N  P A P . P rz e d  s ą d e m  w  A to l 

d o r f  w  p ro ce s ie  p rz e c iw k o  p ro d u -  
c e n to m  „ c o n te rg a n u ”  (p o d  ta k ą  a a *  
z w ą  s p rze d a w a n y  b y ł na r y n k u  
z a c h o d n io n ie m ie c k im  śro d e k  u sp o -  
k a ja ją c y  z a w ie r a ją c y  th a lid o m ld )  
s k ła d a ł w e  w to re k  w y ja ś n ie n ia  p r o t  
d r  W id u k in d  L E N Z , w y s tę p u ją c  Ja­
ko  rze czoznaw ca . P rz e d s ta w ił on  s to  
k o n k re tn y c h  p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  
s tw ie rd zo n o  n ie zb ic ie , że k o b ie t jr  
z a ży w a ją c e  te n  s p e c y fik  w y d a ły  n a  
s tę p n ie  na ś w ia t  d z ie c i o  z d e fo rm o ­
w a n y c h  ko ń c zyn a ch  i  narządaetłu  
R o d za j d e fo rm a c ji p o zw a la  n a w e t  
u sta lić , w  ja k im  o kre s ie  w c zes n e j 
c ią ży  m a tk a  za ż y w a ła  „c o n te rg a n ” ,  

Z e  w z g lę d u , na a n o n im o w oś ć  p r z y  
p a d k ó w  o b ro n a  z a k w e s tio n o w a ła  w a r  
tość tego  m a te r ia łu  d o w o dow ego , 
a rg u m e n tu ją c , iż  o b ro n a  m u s i m ie ć  
p ra w o  zb ad a n ia  każdego  p rz y p a d k u  
p rzy to czo n e g o  w  o rzec zen iu . R z e ­
czo znaw ca w y r a z i ł  go tow ość u ja w ­
n ie n ia  b a rd z ie j szczegó łow ych  da­
nyc h , je ś li ro d z ic e  z w o ln ią  go od  
o b o w ią zk u  ta je m n ic y . S ą d  o d rz u c ił 
w n io s e k  o b ro n y , b y  rze czo zn aw ca  
n ie  skła-dał d alszy ch  w y ja ś n ie ń .

G a z o w y  
już w próbach
W USA WSZEDŁ JUŻ 

okres praktycznych prób ekspe 
rymentalny samochód osobo­
wy, napędzany gazem płyn­
nym. Paliwo o temperatur 
rze minus 160 st. C maga­
zynowane jest w ukrytym w  
bagażniku specjalnym termo­
sie, zabezpieczonym wstrząso-; 
odpornym futerałem. Samo­
chód na płynnym gazie może 
pełnić rolę turystycznej kuchen 
ki. Jedno nabicie termosu star 
cza podobno na miesiąc inten­
sywnej eksploatacji.

W  Chinach trwają 
k rw a w e  starcia

MOSKW A PAP. Agencja 
TASS podaje, że gazety chiń­
skie pełne są materiałów, kry­
tykujących tzw. „teorię poli­
centryzmu”. Nowa kampania 
propagandowa jest jeszcze jed 
nym świadectwem wzrostu o- 
pozycji przeciw grupie MAO. 
Musiał to przyznać sam dzien­
nik „ŻE N M IŃ ŻIP A O ”. który 
przed kilkoma dniami pisał:

tryzm”. W  istocie rzeczy nie 
znaczy to, że nie chcą one żad 
nego ośrodka kierowniczego, 
chcą one tylko zniszczyć nass 
ośrodek, starają się rozbić kie 
rująey ośrodek sztabu proleta­
riackiego na czele z przewod­
niczącym Mao i jego zastępcą 
Linem”.

Agencja TASS pisze dalej,
że codziennie napływają donie-

„różnego rodzaju ciemne indy- s:enia o walkach między róż-
widua na wszelkie sposoby wy 
chwalają reakcyjny „policen-

nego rodzaju grupami na ca­
łym terytorium chińskim, co 
świadczy o chwiejności orga­
nów władzy, ustanowionycłi 
przez maoistów z pomocą armii 
i hunwejbinów.

Mimo iż kierownictwo pekiń 
skie wydało w ostatnim czasie 
szereg dyrektyw, żądających 
niezwłocznego zaprzestania 
■w alk między ugrupowaniami i 
rozwiązania wszystkich „niele­
galnych organizacji” — w w ie­
lu miejscowościach trwają  
krwawe starcia.

W  ostatnich dniach lokalna 
radiostacja donosiła o „nowych 
starciach” w prowincji Kiang- 
su. Napływają także doniesie­
nia o starciach w  południowo- 
chińskim porcie Czantou.

Patrole armii dniem i nocą 
krążą po ulicach Kantonu. We­
dług doniesień Agencji France 
Presse, sytuacja w  tym mieści« 
jest „skrajnie niespokojna”.
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Z A P O W IE D Z  b o jk o tu  ig rzy s k  
o lim p i js k ic h  w  M e k s y k u  p rze z  spor 
to w c ó w  m u rz y ń s k ic h  spędza sen z 
oczu  a m e ry k a ń s k im  d z ia łac zo m  
s p o rto w y m . B ra k  M u rz y n ó w  b y łb y  
b o w ie m  o lb rz y m im  o s ła b ie n ie m  re ­
p re z e n ta c j i ,  zw ła szc za  w  ta k ic h  
d y s c y p lin a c h , ja k :  le k k o a t le ty k a ,  
k o s z y k ó w k a  i  boks.

P re ze s  A A U  D a v id  M A T L IN  o -  
é w ia d c zy l, że  z a w o d n ic y  k tó rz y  w  
w y n ik u  e l im in a c ji  w e jd ą  do d ru ż y ­
n y  re p re z e n ta c y jn e j będą z o b o w ią ­
z a n i do s ta r tu  w  ig rzy s k a c h . B o j­
k o t  b ęd z ie  k a ra n y  d o ż y w o tn ią  d y ­
s k w a lif ik a c ją .

P IĘ K N Y  D A R  p rz y g o to w u je  w ło ­
s k i k o m ite t  o lim p i js k i d ia  M e k s y ­
k u . W  n a jb liż s z y m  czasie p rze k a za ­
n a  zo s tan ie  m ia s tu  n a jb liż s z y c h  ig ­
rz y s k  o lb rz y m ia  m o z a ik a  w  sty lu  
a n ty c z n y m , w z o ro w a n a  na m o za i­
k a c h  o d n a le z io n y c h  w  P iazza  A r -  
m e rin a  n a S y c y lii . M o z a ik a  ta  m a  
© k. MO m  k w . w ie lk o ś c i i  w a ży  
k i lk a  to n .

„ K R Ó L IK IE M  d o ś w ia d c z a ln y m ”  
o lim p i js k ie j re p re z e n ta c ji W ie lk ie j  
B r y t a n i i  je s t  J a m a jc z y k  —  L o u is  
M A R T IN .  W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
p rze p ro w a d zo n o  na n im  se rię  do ­
św iad c zeń  n a u n iw e rs y te c ie  L o u g -  
b o ro u g h . S ta ra n o  s ię  dać o d p ow ied ź  
n a p y ta n ie , ja k  re a g u je  o rg a n izm  
s p o rto w c a  na z m ia n y  k lim a ty c z n e .  
M e k s y k  le ż y  b o w ie m  na w y so k oś c i 
2 300 m  n. p . m . i p rzy s to s o w a n ie  się  
do  n o w y c h  w a ru n k ó w  b ęd z ie  w a ż ­
n y m  p ro b le m e m  d la  a n g ie ls k ic h  
o lim p i jc z y k ó w .

N A  IG R Z Y S K A C H  o lim p ijs k ic h  
s ta rto w a ć  będ ą  d w a j je źd źc y  f r a n ­
cuscy: D ’O R IO L A  i  L E F E V R E .

8 6 -L E T N I C a r l F .R S T E R M A N N  
Jest n a js ła w n ie js z y m  szew cem  w  
H a n n o v e rz e  —  s p e c ja lis tą  od b u tó w  
d o  ja z d y  k o n n e j. N ie g d y ś  p rz y s y ­
ła l i  do  n iego  z a m ó w ie n ia  k ró lo w ie , 
a  ob ec n ie  s z y ją  u n ie go  b u ty  o lim ­
p ijc z y c y . S ę d z iw y  szew c o trz y m a ł  
m . in . z a m ó w ie n ia  ze Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  J a p o n ii.

Zmarł Jan Łazarski
W  K R AK O W IE zmarł w  w ie­

ku 76 lat wielokrotny mistrz 
Polski w  kolarstwie, jeden j 
najstarszych polskich olimpij­
czyków, JAN ŁA ZAR SK I. Re­
prezentował on barwy Polski 
na Olimpiadzie w  Paryżu 
roku 1924, zdobywając srebrny 
medal. JAN ŁA ZAR SK I wy 
chował cale pokolenia miodzie 
ży kolarskiej w  Krakowie. Był 
jednym z najlepszych trenerów 
i wychowawców.

Radzieccy strzelcy 
bezkonkurencyjni

Z A K O Ń C Z O N A  w c z o ra j w  R em  
b e r to w ie  s p a rta k ia d a  s trze le c k a  k lu  
b ó w  —  o d p o w ie d n ik ó w  p o lsk ie g o  
zrzeszenia  G w a rd ia , p rz y n io s ła  g e ­
n e ra ln y  sukces z a w o d n ik o m  ra ­
d z ie c k im . S trz e lc y  D y n a m o  w y ­
g ra l i  in d y w id u a ln ie  i d ru ż y n o w o  
n ie m a l w s zy s tk ie  k o n k u re n c je , g ro ­
m a dzą c  w  łą c z n e j p u n k ta c ji  71 p k t. 
D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  D O Z S A  (W ę ­
g ry )  —  58 p k t .  p rze d  G w a rd ią  — 
52 p k t . .  D y n a m o  (N R D ) —  39 p k t, 
R u d ą  H v e zd ą  (C S R S ) i  D in a m o  (R u ­
m u n ia ) — p o  29 p k t  o ra z  S p a rta -  
k ie m  (B u łg a ria )  — 18 p k t .

Narada aktginu Stoczni im. A. W arskiego

Główne kierunki działania
przed ¥  Zjazdem PZPR

WCZORAJ w  Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego jej opłacalności, usprawnie- 
odbylo się spotkanie aktywu, na które przybyli: sekretarz niem realizacji inwestycji z 
KW PZPR Jerzy OSTRZYŻEK i członek Egzekutywy K W  uwzględnieniem kosztów i osią 
PZPR, dyrektor stoczni Stanisław FO RTUNSKI. Spotkanie ganych efektów ekonomicznych 
prowadzi! I  sekretarz K Z PZPR Janusz JANASIK. z ich realizacji. Ponadto pro­

gram działania podkreśla wagę
JERZY OSTRZYŻEK omówił 50-lecia powstania Komuni- inicjowania i rozwijania czy- 

główne kierunki pracy przed stycznej Partii Polski i 20-le- nów i zobowiązań produkcyj- 
V Zjazdem PZPR, a S T A N I- cia zjednoczenia ruchu robotni- nych dla uczczenia V Zjazdu 
SŁAW FORTUNSKI zapoznał czego w naszym kraju. 
o h p r n v c h  z osiacnieciami zało- W  Z A K R E S IE  problematyki we- opeenjen z o s i ą g u m u  wnątrzpartyjnej program zwraca 
gł stoczni między IV  a V Zjaz- m ¡n. uwagę na dalsze zadania 
dem Partii. Następnie zebrani doskonalenia pracy partyjnej i po- 
zaznajomili się z planem dzia-
łania zakładowej organizacji roli ogp1 5 pOP jako pod.
partyjnej Stoczni im. A. W ar- stawowego ogniwa w systemie pra­
skiego przed V Zjazdem PZPR. ęy partyjnej, doskonalenie umie-

PZPR. (wit)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ A n d rz e j B o ro w y ”  z 

F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,
s/s „ W ie c z o re k ”  z D a n ii  pod  

balastjpni,
s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii pod  

b alas te m ,
m /s  „ K o ło b rz e g ”  z D a n ii  pod  

b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ D u n a je c ”  do  A n g li i  z 
ta rc ic ą ,

m /s  „ S ło w a c k i”  do N R F  pod  
b a las te m ,

s/s „Jedność R o b o tn ic za ” do  
D a n ii  z  w ę g lem ,

s/s „ C ie s z y n ”  d o  D a n ii  z w ę - .. 
g ie m ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  do  D a n ii 
z  w ę g le m .

nie głównej uwagi na zapoz- i dziale, polepszenie ' umiejętni 
naniu z tezami zjazdowymi i partyjnego kierownictwa związkami
, ___ p ,. • ___  za w o d o w y m i, o rg a n iz a c ja m i z a w o -dorobkiem stoczni w  okres.e doWymi j młodzieżowymi, dalsze po 

od IV  do V Zjazdu wszystkich zy-»kiwanie dia partii Wartościowych 
członków i kandydatów PZPR, kandydatów, podsumowanie i roz- 

rr>łnrł7 ieżnvi-ppr> zwiaz- liczenie wniosków zgłoszonych pod aktywu młodzieżowego, zwiaz adrecem organizacji politycznych 
kowego i szerokich rzesz bez- j KZ w okrese od IV Ziazdu oraz 
partyjnych, ukazywaniu dorob w okresie zebrań sprawozdawczo-
ku pracy ideowo-politycznej ze '"-5w °rn 7 T F n z iN IE  problematy- szczeęólnym uwzględnieniem ,w , D Z IE D ZIN IE  problematy 
ciągle rosnącego autorytetu k> ekonomicznej uwaga kon- 
partii stałego wzrostu szere- Centrować się bęazm na rozwl- 
jć w  partyjnych, popularyzowa l a.mu aktywnoSci zalogt stocz­
nie zaangażowanych postaw ™ w  dziedzinie realizacji pla- 
czlonków PZPR w  realizacji hów. produkcyjnych i uspraw-
aktualnych zadań. Y ?am2a9 '  Pra^ -  na zagadmemach związanych z po-

Progrąm działan?a skupia u- stęoem technicznym, mechani- 
wagę na omawianiu aktualnej zseją prac ręcznych, jakością 
sytuacji międzynarodowej i sy- i nowoczesnością produkcji^ o- 
tuacji w międzynarodowym ru raz rozszerzeniem produkcji 
chu robotniczym, ukazywaniu eksportowej i podnoszeniem^ 
derobku gospodarczego stoczni, 
i dorobku jej funkcjonalnych 
komórek w  powiązaniu z aktual 
nymi zadaniami i głównymi 
kierunkami przyszłego planu 
5-letn?ego, ukazywaniu dorob­
ku w rozwoju kultury, oświaty 
i nauki w odniesieniu do kra­
ju. województwa i stoczni, a 
także prowadzen:u pracy poli­
tycznej związanej z obchodami 
50-lecia niepodległości Polski,

Wysoka ocena 
ćwiczeń wojsk łączności 
Układu Warszawskiego

W ARSZAW A PAP. W związ gen. armii 
ku z trwającymi na terytorium M IENKO . 
południowej części NRD, PRL 
i Zachodniej Ukrainy wspólny- 
Tii. ćwiczeniami wojsk łączno

Sergiejem SZTE-

W spotkaniu w jednym z re­
jonów ćwiczeń uczestniczyli 
generałowie i wyżsi oficerowie

ści armii Układu Warszawskie WP. Obecny był przedstawiciel 
go, wiceminister Obrony Naro- Naczelnego Dowództwa Zjedno- 
dewej, szef Sztabu Generalne- czonych Sił Zbrojnych Państw
go WP gen. dyw. Bolesław 
CHOCHA spotkał się 13 bm. z 
przebywającym w Polsce sze­
fem sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Uezest-

Uczestników Układu W ar­
szawskiego w Polsce — gen. 
lejt. Aleksander KO ŹM IN .

Szef Sztabu Generalnego WP, 
gen. dyw. B. Chocha i szef

Wyż demograficzny 
za nami...

WE W RZEŚNIU br. po raz 
pierwszy przekroczy bramy 
szkół podstawowych 595,4 tys. 
siedmiolatków. Tyle właśnie 
dzieci urodzonych w 1961 r. 
podlega obecnie obowiązkowi 
szkolnemu. W  stosunku do r. 
1967 jest ich o 22,3 tys. mniej. 
W związku z tym ogólna licz­
ba dzieci uczących się w  szko­
łach podstawowych zmniejszy 
się z 5706 tys. w  r. szkolnym 
1967/68 do 5651 w roku 1988/69. 
Zniżkowe tendencje mają się 
utrzymać do r. 1975. (st. o.)

Ostatni weekend...

Obrady Komisji d. s. Socjalnych CRZZ

Nowe zakupy filmowe

(C A F  —  M ie d z a )

#  Za mało przedszkoli
^  Dia kogo zasiłki rodzinne?
♦  Stołówki pilnie poszukiwane

WARSZAWA PAP. We w torek odbyło się posiedzenie Ko­
misji CRZZ d/s Socjalnych. Zao patrzenia i Kontroli Społecznej 
Cen, poświęcone dyskusji nad propozycjami zawartymi w te­
zach KC PZPR na V Zjazd Partii, a dotyczącymi zagadnień 
socjalno-bytowych.
W OKRESIE międzyzjazdo- spowodowana zbyt wysokimi 

wym wydatki państwa na opie marżami, narzucanymi przez 
kę nad dzieckiem, oświatę, kul różne organizacje handlowe 
turę. ochronę zdrowia, świad- prowadzące stołówki. Postulo- 
czenia społeczne i kulturę fi- wano więc, by posiłki w zakła- 
zyczną wzrosły łącznie z 43,9 dach sprzedawać po cenie kosz 
rr.ld zł do 62 mld zł. a więc w tów, a problemowi stołówek 
przeliczeniu na jednego miesz- pracowniczych nadać nie mniej 
kańca z 1 421 zł w 1963 r. do szą rangę, niż zagadnieniom 
1 G14 zł w  br. Równocześnie gastronomii.
zwiększają się świadczenia z a - _____________________________
kładów pracy na te cele. W  
r.ub. wydatkowały one na dzia 
łalność socjalną i kulturalną 
4,4 mld zł. Mimo to potrzeby 
socjalne wielu pracowników i 
ich rodzin są nadal nie zaspo­
kojone.

T A K  N P . c ią g le  za m a ło  je s t  
m ie js c  w  p rzed s zko la ch . W  ro ku  
ub. z różnego  ro d z a ju  p la c ó w e k  
p rze d s zk o ln y c h  k o rz y s ta ło  ponad  
650 tys . d z ie c i, t j .  t y lk o  29 p ro c . 
d zieci w  w ie k u  3—6 la t.

Z a  n ie zb ę d n e  u zn a n o  za te m  z w ię k  
szenie n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na 
b u d ow ę p rz e d s z k o li i  p rzys p ie sze n ie  
ich  re a liz a c ji, zw łaszcza na w s i 
i  w  m ie js co w o ś c ia ch  o d u ż y m  od ­
se tku  ko b ie t  p ra c u ją c y c h  zaw o do ­
w o . C e lo w e  je s t  — s tw ie rd z a li u -  
cze stn ic y  o b ra d  — w p ro w a d z e n ie  
zasady p o k ry w a n ia  p rze z  ro d z ic ó w  
p e łn y c h  k o s ztó w  ż y w ie n ia  d z ie c i,
Ze zn iż k ą  d la  ro d z in  zn a jd u ją c y c h  
się w  tru d n e j s y tu a c j i f in a n s o w e j.

K o m is ja  w y s o k o  o c e n iła  d o ro b ek  
o statn ich  la t  w  d z ie d z in ie  u b e z p ie ­
czeń sp o łe czn y ch , zw ła szc za  te g o ­
ro czną re fo rm ę  sy s te m u  e m e ry ta l­
n o -re n to w e g o . R o zw a że n ia  w y m a ­
ga m . in . — p o d k re ś la li d y s k u ta n ­
c i — o b ec n y  system  za s iłk ó w  r o ­
d z in n y c h . W  ro k u  u b . w y p ła c o n o  
je  3.6 m in  ro d z in  n a łą czn ą  k w o tę  
8,7 m ld  z ł. P ro p o n o w a n o  w ię c , b y  
zap o b ie c ro zp ra s za n iu  ty c h  n ie m a ­
ły c h  fu n d u s zy  i ro zd z ie lać  je  na  
m n ie jszą  n iż  o b ec n ie  lic z b ę  ro d z in  
—  o n is k ic h  dochodach  'na cz ło n k a  
ro d z in y , a ty m  s a m y m  zw ię k s zy ć  
wysokość za s iłk ó w .

MÓW IONO dużo o stołów­
kach pracowniczych, których 
rozwój wyraźnie się zahamo­
wał w ostatnich latach, mimo 
dużógo na nie zapotrzebowa­
nia. Częste są przypadki likw i­
dacji stołówek. Jedną z przy­
czyn jest niewielka frekwencja

ników Układu Warszawskiego. Sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych gen. armii S. Szte- 
mienko zapoznali się w sztabie 
jednego ze związków opera­
cyjnych ze stanem gotowości 
bojowej wojsk i wykorzysta­
niem do celów dowodzenia e- 
lektronicznych maszyn cyfro­
wych oraz w sztabie związku 
taktycznego — z przebiegiem 
szkolenia żołnierzy w warun­
kach palowych.

W jednym ze sztabów wojsk 
obrony powietrznej kraju, ma­
jącym siedzibę w rejonie ćwi­
czeń, gen. dyw. B. Chocha i 
gen. armii S. Sztemienko obser 
wowali tok pracy tego sztabu.

Szef Sztabu Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Układu Warszaw 
skiego, gen. armii S. Sztemien­
ko wysoko ocenił stan- gotowo­
ści bojowej ćwiczących szta­
bów i v»’ojs.k. ich współdziała­
nie podczas wykonywania 
skomplikowanych zadań bojo­
wych oraz organizację procesu 
szkolenia w warunkach polo-i 
wych.

Skolimowski „po bsigijsku”
N A S Z A  F IL M O T E K A  w zb o g ac iła  

się o  k i lk a  in te re s u ją c y c h  p o z y c ji. 
Z a l ic z y m y  do  n ic h  p rze d e  w s zys t­
k im  cieszące s ię  p o w o d ze n ie m  u 
p o ls k ie j p u b lic zn o ś c i f i lm y  czesk i

N A  N A S Z Y C H  E K R A N A C H  u k a ­
że się ró w n ie ż  n o w y  f i lm  Je rze go  
S k o iim o w s k .c g o  z re a liz o w a n y  W 
B e lg i i  p t . „ S t a r t ” . K r y t y k a  za ­
c h o d n ia  p o d k re ś la  d o sk o na lą  re ż y -

n o w o śc i w  t e j  k in e m a to g ra fi i  s e r ię  i  u m ie ję tn o ś ć  p o k a za n ia  p rze ­
k u p il iś m y  „K a p ry ś n e  la to ”  re ż y -  n  ia n  zac h o d ząc yc h  w  b o h aterze , 
s e rii J u r i  M e n z la  n ag ro d zo n e  G ra n d  F ilm  ju g o s ło w ia ń s k i c iąg le  je s z -  
F r ix  A u to ró w  na te g o ro c zn y m  f e -  cze p e n e tru je  czasy w o jn y . T a k ż e  
s tiw a lu  w  K a r lo v y c h  V a ra c h . Jest a k c ja  „ N ie w id z ia ln e g o  b a ta lio n u ” ,  
to  p o e ty c k a  o pow ieść o m ie s z k a ń - .k tó r y  o b ec n ie  z a k u p iliś m y , ro z g ry -  
cach m a łeg o  m ia s tec zka , k tó ry c h  w a  s i ■ podczas I I  w o jn y  ś w ia to -  
z le ta rg ic zn e g o  t ry b u  ż y c ia  b u d z i w e j.  W  m a ły m  m ia s tec zku  g ru p a  
p rz y b y c ie  p re s t id ig ita to ra  z u ro c zą  d z ie c i z a k ła d a  ta jn ą  o rg a n iza c ję , 
a s y s te n tk ą . k tó ra  w a lc z y  z o k u p a n te m .

Z  w ę g ie rs k ic h  now ośc i k u p il iś m y  G a tu n e k  k o m e d io w y  p re z e n tu je  
d ra m a t p s y c h o lo g ic zn o -o b y c za jo w y  w ło s k ie  „ G o rz k ie  ż y c ie ” , g d z ie  re -  
, ,Z ja z d  ro -dzinny”  Is tv a n a  G a ś la . ży s e r C a r lo  L iz z a n i , p o k a z u ją c  ja k  
T e m a te m  f i lm u  je s t z e b ra n ie  ro -  c z ło w ie k  o p o stęp o w y ch  p o g ląd a ch  
d z in n e , k tó re  s ta je  się o k a z ją  do p rze k s z ta łc a  się  w  d ro b n o m ie s zc za -  
w s p om nień  n ie rz a d k o  bo les n yc h , n in a , s n u je  g o rz k ie  re fle k s je  n a  
d o ty c zą c y c h  lu d z k ic h  p o staw  w  te m a t k o n s u m p c y jn e j p o staw y  w o -  
t ru d n y c h  m o m e n ta c h  h is to ry c z - bec życ ia .
n y c h . „ O s k a r”  — to  b a rw n a  sze ro ko -

■ e k ra n o w a  k o m e d ia  f ra n c u s k a  o ta ­
ra p a ta c h  bogatego p rze m y s ło w c a , 
z w ią z a n y c h  z w y d a n ie m  za m ąż  
d o ra s ta ją c e j c ó rk i. A k c ja , ja k k o l-  
w ie  zab a w n a , je s t p rze d e  w s zys t­
k im  o k a z ją  do  u k a z a n ia  k u n s ztu  
a k to rs k ie g o  n a jp o p u la rn ie js z e g o  o- 
b ecn ie  fra n c u s k ie g o  k o m ik a , Lo u l«

G D Y N IA  PAP. 12 bm zm arl. ^  m t o S i o » ™ )  w M o w n . p rze -  
nagle w  Guyni komandor re- zn ac zo n y  je s t f ra n c u s k i p e łn o m e -  

t ra ż o w y  f i lm  d o k u m e n ta ln y  „ Z w ie ­
rz ę ta ”  z re a liz o w a n y  p rze z  w y b it ­
nego re żys era  F e d e ric a  R o ss ifa  ró ż ­
n ią c y  się  od d o ty ch c zas o w yc h  f i l ­
m ó w  o d z ik ic h  z w ie rz ę ta c h  sze r­
szy m  p o tr a k to w a n ie m  te m a tu .

(m ch )

Zmarł komandor 
I .  Romanowski

zerwy BOLESŁAW RO M A­
NOW SKI, jeden z bohaterów 
I I  wojny światowej, zasłużony 
dowódca okrętów podwo^n^cb: 
„Jastrząb”, „Dzik”, „Sokół” i 
, S ę p ” .
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Doniosła inicjalywa 8 państw socjalistycznych w ONZ

Projekt światowego systemu 
satelitów łącznościowych

NO W Y JORK PAP. Korespondent PAP red. n ł - i h i ń s k i  m ic z n y c h  I  s a te li tó w  k o m u n ik a c y j­
n i .  G u ą o i . ih  ny<;h w y p o s a żo n y c h  w  o d p o w ie d n ią  

pisze: a p a ra tu rę  p rz e k a ź n ik o w ą  41a u ż y t ­
ki -  W  nowojorskiej siedzibie ONZ podano do wiadomości, ku¡p te le g ra fic z n e g o  te le fo n ic z n e g o  

i że 8 krajów socjalistycznych wystąpiło z inicjatywą powoła- ‘ ̂  j ant^  n a z ie m n y c h  d la  W r o ­
nia do życia pod auspicjami ONZ międzynarodowej orga- w a n ia  s a te li ta m i;  c ) z  s y s te m u  s ta -  
nizacji o nazwie „IN TE R S P U TN IK ”. Zadaniem organizacji c j^ n a z ie m n y c h  n a d a w c z y c h  i  o d ­
byłoby ustanowienie i kierowanie światowym systemem szlu- 'orczJC
cznych satelitów Ziemi, przeznaczonych dla utrzymywania W s z y s tk ie  te  u rz ą d z e n ia  z n a jd o w a . 
wszelkiego rodzaju łączności w  skali całego świata. Sk0ntToląWSor°grniz™cfi Z,fin“erl

■ ,  __ s p u tn ik ”  i  s łu ż y ły b y  w s z y s tk im
Z  IN IC JA T Y W Ą  tą Wystąpi- O zorganizowaniu międzynaro- państwom należącym do tej orga- 

ly  wspólnie: Bułgaria, Kuba, dowego systemu łączności przy nizacjl.
Czechosłowacja, Mongolia, Pol- pomocy sztucznych satełitów
ska, Rumunia, Węgry i ZSRR. Ziemi. ,w  K U LU A R A C H  ONZ prze-
K ra je  te przedstawiły sekreta- . . . w iduje się, ze^projekt krajów
rzowi generalnemu ONZ współ Jak dowiadujemy się w  ku - socjalistycznych będzie jednym  
nie opracowany projekt układu luarach ONZ Ogólne zasady z ważniejszych punktów prac i 

projektu zostały przyjęte ,przez dyskusji nadchodzącej sesji 
wiele państw z najwyższym za- ONZ. 
interesowaniem. Projekt kra­
jów socjalistycznych włączony 
zostanie do rocznego sprawoz­
dania Komisji ONZ d/s Poko­
jowego Wykorzystania Prze­
strzeni Kosmicznej i przedsta­
wiony Zgromadzeniu Ogólnemu 
ONZ już w toku zbliżającej się 
X X I I I  sesji Zgromadzenia.

♦  M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z  
n y c h  R e p u b lik i  M a i l  O u s m a n e  
B A , p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  
do  s p ra w  s o c ja ln y c h  i  k u l t u ­
ra ln y c h  p a r t i i  Z w ią z e k  S u -  
d a ń s k i R . G . D I  A  W A R A  o raz  
sze f s z ta bu  g e n e ra ln e g o  m a l i j -  
s k ie j a r m i i  S e k o u  T R A O H E  
p rz y ję c i zo s ta li n a  K r e m lu  
p rz e z  c z ło n k a  b iu r a  P o li ty c z ­
neg o  K C  K P Z R , p ie rw s ze g o  
zas tęp cę p reze sa  R a d y  M in i ­
s tró w  Z S R R  — K ir y ła  M A Z U ­
R O W A , s e k re ta rz a  K C  B o r y ­
sa  P O N O M A R IE W A  o ra z  m i-  
m s tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
Z S R R  —  A .  G R O M Y K Ę . D o ­
k o n a n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  na 
te m a ty  in te re s u ją c e  o b ie  s tro ­
n y .

C O R A Z  W IĘ C E J  
D E Z E R T E R Ó W  
A M E R Y K A Ń S K IC H  
W  S Z W E C J I

♦  W e d łu g  d a n y c h  p ra s y , 
l ic zb a  d e z e r te ró w  z a r m ii  U S A  
p rz e b y w a ją c y c h  w  S z w e c ji  
w z ro s ła  do  120 ż o łn ie rz y . O k o ­
ło  80 spośród n ic h  o trz y m a ło  
ju ż  w  S z w e c ji p rą c ę  1 ze zw o ­
le n ie  n a  p o b y t. P o z o s ta li cze­
k a ją  na t a k ie  ze z w o le n ie . D o ­
ty c h c za s  n ik o m u  n ie  o d m ó ­
w io n o  a z y lu .

♦  N a  G a n ge s ie  w  p o b liż u  
m ie js c o w o ś c i K h a g a r ija  w y ­
d a rz y ła  się  tra g ic z n a  k a ta s tro ­
fa . P ro m  p rz e w o ż ą c y  p ra c o w ­
n ik ó w  ro ln y c h , w ra c a ją c y c h  
z  ro b ó t, d o s ta ł s ię  w  s i ln y  
p r - d  rze c zn y , w  w y n ik u  czego  
p rz e w ró c ił  s ię  i  z a to n ą ł.

W  k a ta s tro f ie  z g in ę ło  50 
osób.

P R O F . D O R O S Z E W S K I
D O K T O R E M
H . C . U N IW E R S Y T E T U
K A R O L A

♦  W  P ra d z e  z a k o ń c z y ł się  
w e  w to re k  m ię d z y n a ro d o w y  
z ja z d  s la w is tó w . O s ta tn ie g o  
d n ia  o b ra d  o d b y ła  się  u r o ­
czystość p rz y z n a n ia  4 c z o ło ­
w y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  ś w ia to ­
w e j s la w is ty k i t y t u łu  d o k to ra  
h o n o r is  causa n a js ta rs ze g o  u n i  
w e rs y te tu  w  E u ro p ie  ś ro d k o ­
w e j  —  U n iw e rs y te tu  K a ro la  
w  P ra d z e . J e d n y m  z  ty c h , 
k tó rz y  t y t u ł  te n  o tr z y m a li ,  
je s t  p ro fe s o r U W  W ito ld  D O ­
R O S Z E W S K I.

♦  A g e n c je  za c h o d n ie  d o n o ­
szą z  M o n te v id e o , że  s to lic a  
U ru g w a ju  b y ła  w e  w to re k  w i­
d o w n ią  n o w y c h  k r w a w y c h  za ­
m ie s ze k  m ie d z y  s tu d e n ta m i a  
in te rw e n iu ją c ą  p o lic ją . C h o ­
c iaż  b e zp o ś re d n im  p o w o d e m  
s tu d e n c k ic h  d e m o n s tra c ji b y ­
ło  b ru ta ln e  w ta rg n ię c ie  p o lic j i  
n a d z ie d z in ie c  u n iw e rs y te c k i,  
s tu d e n c i p ro te s to w a li  ró w n ie ż  
p rz e c iw k o  in f la c j i  p a n u ją c e j  
w  k r a ju ,  z a w ie s ze n iu  k o n s ty ­
tu c y jn y c h  sw o bó d , ce n zu rze , 
b ru ta ln o ś c i p o l ic j i  1 k o ru p c ji  
w  w y żs zy c h  s fe ra c h  rzą d o ­
w y c h .

♦  D o  W ie d n ia  w y je c h a ła  d e­
le g a c ja  p o ls k ic h  n a u k o w c ó w , 
k tó ra  w e ź m ie  u d z ia ł w  ro zp o ­
c z y n a ją c e j s ię  dz iś  ś w ia to w e j  
k o n fe re n c j i  n a  te m a t  b ad a n ia  
o raz  p o k o jo w e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j. N a  
c ze le  d e le g a c ji s to i k ie r o w n ik  
Z a k ła d u  A s tro n o m ii P A N  p ro f .  
d r  S te fa n  P IO T R O W S K I .

P R O J E K T  teg o  d o k u m e n tu  o n ie ­
z w y k łe j  w a d ze  i  w y m o w ie  s k ła d a  
s ię  z  20 a r ty k u łó w . W e  w s tę p ie  
s tw ie rd z a  się, że u  p o d s ta w  teg o  
g ig a n ty c zn e g o  p rze d s ię w z ię c ia , ja ­
k im  je s t  s tw o rz e n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  s y s te m u  s a te li tó w  łą czn o śc io ­
w y c h , le ż y  c h ę ć  d alsze go  ro z w ija ­
n ia  w  s k a l i  ś w ia to w e j w s p ó łp ra c y  
g o s p o d a rc ze j i  k u l tu r a ln e j  n a ro d ó w . 
W  d a ls zy c h  p a ra g ra fa c h  p ro je k tu  
u k ła d u  s tw ie rd z a  s ię , że c z ło n k ie m  
m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n iz a c j i „ In -  
te rs p u tn ik ”  m o że  b y ć  k a żd e  p a ń ­
s tw o . M ię d z y n a ro d o w y  sy s te m  k o ­
m u n ik a c ji  m a  się s k ła d a ć  z n a s tę ­
p u ją c y c h  e le m e n tó w :  a )  s ta c ji ko s -

Ofensywa przeciwko 
pijanym kierowcom

P A R Y Ż  P A P . M in is t r o w ie  t ra n s - ' 
p o r tu  k r a jó w  z a c h o d n ic n  o b ra d o w a ­
l i  w  P a ry ż u  n a d  u je d n o lic e n ie m  
u s ta w o d a w s tw a  w  s to s u n k u  do  
osób, p ro w a d z ą c y c h  p o ja z d y  w  s ta ­
n ie  n ie tr z e ż w v m  i  m e to d a m i w a lk i  
z  t y m  z ja w is k ie m  w  c e lu  z m n ie js z ę  
n ia  lic z b y  w y p a d k ó w  sp o w o d o w a ­
n y c h  n a d u ż y c ie m  a lk o h o lu . K o n fe ­
re n c ja  p r z y ję ła  p o z io m  80 m il ig r a ­
m ó w  a lk o h o lu  -v  100 m il i l i t r a c h  
k r w i  za  w y s ta rc z a ją c y  dó  uz.nania  
k ie ro w c y  za p ija n e g o . P rz y ję to  ta k  
że  zasadę, iż  k ie ro w c a  p o z o s ta ją ­
c y  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu , a  za ­
s ia d a ją c y  za k ie ro w n ic ą , p o d le g a  
k a rze , n a w e t  Jeśli n ie  s p o w o d u je  
w y p a d k u .

Po spotkaniu w Kanovych Varach

Wspólna konferencja prasowa
de legac ji SED i KPCz

PRAGA PAP. Na wspólnej wiedział, iż obecnie można 
konferencji prasowej, która o i  stwierdzić z całą pewnością, że 
była się we wtorek w  hotelu przyniesie ona korzyść ludziom 
Bristol w  Karlovych Va-rach, pracy.
delegacje SED i KPCz poinfor- Odpowiadając na jedno z py- 
mowały dziennikarzy o w yni- tań W alter Ulbricht nawiązał 
kach obrad przeprowadzonych do wymiany doświadczeń mię-
poprzedniego dnia. dzy obu partiami, omówił róż-

U L B R IC H T i DUBCZEK pod nice w  r ¡«woju NR D i CSRS
kreślali z naciskiem ogromne 
znaczenie spotkania w  Braty­
sławie dla dalszego rozwoju 
stosunków między partiami ko­
munistycznymi i robotniczymi. 
Zapytany o cel obrad w  K a r­
lovych Varach — W alter U l­
bricht odpowiedział, że doty­
czyły one realizacji wspólnego 
oświadczenia z Bratysławy i 
konkretnych posunięć dla roz­
woju współpracy między oba 
partiami i państwami. W  obu 
tych sprawach przeprowadzono 
zasadniczą dyskusję.

Na konferencji prasowej wie 
le miejsca poświęcono proble­
mom współpracy gospodarczej, 
a przede wszystkim dalszemu 
rozwojowi specjalizacji i ko­
operacji, o której Dubczek po-

oraz problemy współpracy 
CSRS.

Żniwo śmierci 
na drogach lii

B E R L IN  P A P . S łu ż b a  d ro g o w a  
N R D  p o d a ła  do  w ia d o m o ś c i, ż e  .w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  b r . . n a  szosach  
ca łego  k r a ju  w y d a rz y ło  s ię  o k . 25 
ty s . w y p a d k ó w , w  k tó ry c h  p o n io s ­
ło  ś m ie rć  b lis k o  SCO osób, a o k . 22 
ty s ią c e  zo s ta ły  c ię ż e j lu b  lż e j ra n ­
ne.

W iększość w y p a d k ó w  z o s ta ła  spo­
w o d o w a n a  p rz e z  k ie ro w c ó w . N a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  w y m ie n ia  się  
k ie ro w c ó w  p ro w a d z ą c y c h  w ó z  w  
sta n ie  n ie tr z e ź w y m . D ru d z y  na l i ­
śc ie  w in o w a jc ó w  to  k ie ro w c y , k tó ­
rz y  r o z w ija l i  n a d m ie rn ą  szy bkość.

W  W IE L U  J Ę Z Y K A C H  
Ś W IA T A  u d o s tę p n io n o  ju ż  
c z y te ln ik o m  p a m ię tn ik i „ C h e ”  
C u e v a r y  z o k re s u  je g o  p o b y ­
t u  w  B o l iw i i  w  p a rty z a n tc e .

N A  Z D J Ę C IU : . d y re k to r  
m e k s y k a ń s k ie g o  k o n c e rn u  w y ­
d a w n ic ze g o  d e m o n s tru je  p ie rw  
sze m e k s y k a ń s k ie  w y d a n ie  p a  
m ię tn ik a .

(C A F —P re n s a  L a t in a )

n i e u d a n y  

zamach bombowy
na premiera Grecji

PA RYŻ — LO N D YN  PAP.-
We wtorek ran-o dokonano za­
machu na premiera PAPADO-; 
PULOSA w  miejscowości Su- 
nioin, oddalonej o 31 km od 
Aten. Premier jechał swoim 
samochodem z siedziby letniej 
w  Lagonissi do stolicy. Na 31 
kilometrze nastąpił nagle, tuż 
obok jadącego wozu, wybuchy 
Okazało się, że ładunek wybu­
chowy umieszczony był pod 
asfaltową nawierzchnią drogi, 
a jego zapłon uruchomiono z 
pewnej odległości. Sprawca 
zamachu omylił się jednak w  
obliczeniach i wywołał wybuch’ 
o kilka sekund za późno.' 
Sprawcą zamachu okazał się 
30-letni b. porucznik arm ii 
greckiej. PAPAGULIS.

Z dnia na dzień

Na wyborczej 
„szachownicy**
K IE D Y  ROBERT KE N N ED Y W KR O C ZYŁ do kampanii w y­

borczej, wydawało się, że w  USA powstała szansa jakichś 
zmian. Bo zamordowany brat również zamordowanego prezy­
denta wypłynął na fa li podwójnego nurtu niezadowolenia 
w  Stanach Zjednoczonych: ź wojny wietnamskiej i  z drama­
tycznej sytuacji w  czarnych gettach Ameryki. M ia ł Kennedy 
poważne szanse w yw ab ien ia sobie drogi do Białego Domu: 
mógł zyskać poparcie liberalnej części społeczeństwa, mógł li ­
czyć na głosy murzyńskiej ludności USA, mógł wreszcie (co 
jest w  Ameryce niezwykle istotne) — w  odróżnieniu od 
McCarthy’ego — wylegitymować się potężnym poparciem 
grup finansjery, nie zainteresowanych w  przedłużaniu kon­
flik tu  wietnamskiego.

Roberta Kennedy’ego usunęła ż drogi kula, stanowiąca 
w  USA ostateczny argument rozgrywek politycznych. Zostało 
oczyszczone pole, nowi ludzie (choć starzy, wytrawni politycy), 
stanęli w  szranki wyborcze. Wspólny mianownik, jaki można 
znaleźć dla ich politycznych postaw — to, delikatnie mówiąc, 
konserwatyzm.. Bo cóż reprezentują dzisiejsi kandydaci, któ­
rzy pragną ubiegać się o fotel w  Białym Domu?

H U B E R T  H O R A T IO  H U M P H R E Y , k t ó r y  po ś m ie rc i K e n n e d y ’ego m a  
n a jw ię k s z e  szanse n a  u z y s k a n ie  n o m in a c j i  z ra m ie n ia  p a r t i i  d e m o k ra ­
t y c z n e j,  w  s to s u n k u  do  g łó w n e g o  p ro b le m u , ja k im  je s t k o n f l ik t  w ie t ­
n a m s k i, n ie  o d b ieg a  w  p o g lą d a c h  od  p re z y d e n ta  Johnsoena.

Kandydat z ramienia partii republikańskiej, Richard Nixon, 
jasno określił swój program wietnamski po konwencji w  M ia ­
mi stwierdzając, że Ameryka musi prowadzić rokowania 
„z pozycji siły, a nigdy z pozycji słabości”. Warto przypom­
nieć, że stanowisko i  kandydaturę Nixoona ostentacyjnie poparł

były prezydent Eisenhower, który od dawna wypowiadał się 
za „bardz;ej skutecznym” działaniem w  Południowo-Wschod­
niej Azji. Na dodatek — kandydat na wiceprezydenta, jakiego 
dobrał sobie Nixon, gubernator stanu Maryland, Agnew, świad­
czy o tym, że i na froncie wewnętrznym uczyniono ̂ krok  
wstecz. Agnew, reprezentuje w  dużej mierze poglądy rasistow^ 
skiego Południa. i

W re s z c ie  o k re ś la ją c  p o g lą d y  k a n d y d a ta  tz w . t r z e c ie j p a r t i i ,  rasisły* 
G c o rg e ’a  W a lla c e ’a , w y s ta rc z y  p rz y to c z y ć  je g o  z w ię z łą  o p in ię  n a -te­
m a t  ro z w ią z a n ia  p ro b le m ó w  a m e ry k a ń s k ic h :  n a le ż a ło b y  — p o w ie d z ia ł  
b y ły  g u b e rn a to r  A la b a m y  — „ p o z o s ta w ić  te n  k r a j  p rz e z  d w a  lu li, 
t r z y  la ta  p o lic j i .  P o te m  ju ż  w s z y s tk o  b y ło b y  w  p o rz ą d k u ” .

T A K  W IĘC JESTEŚMY Ś W IA D K A M I ponurego procesu, 
który zachodzi w  życiu politycznym Stanów Zjednoczonych. 
Chociaż strzały oddane do Roberta Kennedy’ego, nie powstrzy­
mały narastającego niezadowolenia wśród czarnej ludności USA!, 
ani też fermentu w  środowiskach intelektualistów, młodzieży 
i liberałów — ale za to usztywniły pozycje tego wąskiego 
kręgu ludzi, którzy mają decydujący głos o kierunku polityki 
Stanów Zjednoczonych. Wprawdzie najostrzejszy krytyk po-: 

lityki wietnamskiej Johnsona — sena­
tor Eugene McCarthy ubiegać się bę­
dzie o nominację z  ramienia partii 
demokratycznej na konwencji 25 sierp- 

: nia, wprawdzie oprócz niego wystąpi 
tam również nowy kandydat, głoszący 
program zbliżony do programu Kenne­
dy’ego —  senator George McGovern 
(na foto), to jednak, jak  sądzą obser­
watorzy polityczni — szanse pokona­
nia przez któregoś z  nich Humphrey’a 
są znikome.

A  jeśli tak się stanie —  wówczas 
w  wyborach listopadowych potwierdzi 
się raz jeszcze smutna prawda amery- 

I  kańskiej demokracji: że naród arae- 
I rykański nie będzie m iał faktycznie 
| żadnego wyboru, poza wyborem m ię- 
I  dzy złem a gorszym. Między kont^- 
* nuowaniem dotychczasowej, zgubniej 

i niebezpiecznej polityki, a między zastosowaniem „energicz­
niejszych” środków w  Wietnamie, z  wszystkimi tego kon-. 
sekwencjami.

ZO FIA  A& TYM O W SKA
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U progu nowoczesności

Szeroki front -  czy koncentracja?
TE ZY  K O M IT E T U  CENT  

ZJAZD P A R T II, uchwalone 
tyczają główne zadania spo 
okres naszej drogi. Obejmu 
twórczej syntezie —  i jest 
wom nauki, oświaty i kultu 
szeroki rozdział; żyjemy bo 
te dziedziny odgrywają rolę

RALNEGO PZPR NA V  
przez X I I  Plenum KC, w y- 
leczeństwa na nąjbliższ”
ją  one całokształt życia w  
rzeczą znamienną, iż spra- 
ry został w  nich poświęcony 
wiem w czasach, w  których 
szczególnie doniosłą.

N IE  SPOSÓB omówić w  
krótkim  artykule całego bo­
gactwa treści Tez, ani nawet 
tylko jednego rozdziału. D la­
tego spróbujmy skoncentrować 
się na jednym zagadnieniu, 
ale za to posiadającym dla ży­
cia naukowego Polski zasadni­
cze znezenie.

K IER U N EK :
KONCENTRACJA

TE ZY  M Ó W IĄ : „Rozwój bu 
clownictwa socjalistycznego w  
Polsce wymaga dalszego zwięk 
szenia roli nauki w. życiu kra 
ju , umocnienia i, w  wybranych 
dziedzinach, szybkiego rozwo­
ju  placówek badawczych craz 
podniesienia efektywności ich

działania. Warunkiem realiza­
cji tych zamierzeń jest w ła­
ściwy dobór tematyki badań, 
sprawna organizacja procesu 
badawczego oraz kadrowe i 
materialne zabezpieczenie moż 
liwości wykonania niezbędnych 
zadań badawczych. I  nieco da­
lej, gdy mowa o pracy Pol­
skiej Akademii Nauk: „dzia­
łalność placówek PA N  należy 
skoncentrować wokół nie­
licznych i węzłowych dla roz­
woju kra ju  zadań badawczych, 
mających za cel rozwój nauki, 
oraz stanowiących podstawę 
przyszłego postępu, w  najważ­
niejszych dziedzinach gospo­
darki narodowej i ku ltury”. 
(Wszystkie podkreślenia — au­
tora).

O D  IW D O V
Gospodarka morska 
w centrum uwagi

G o s p o d a r k a  m o r s k a
jest dziedziną, na którą 
na co dzień zwracamy 

baczną uwagę. Nic w  tym  
dziwnego, przecież port, żeglu­
ga, stocznie i inne instytucje 
gospodarki morskiej stanowią 
znaczny potencjał gospodarczy 
i  miastotwóreży. Mimo ciągłe­
go zainteresowania uchodzą na 
ezej uwadze pewne procesy, 
których w yniki uzmysławiamy 
sobie dopiero, gdy porównamy 
pewne liczby. Dyskusja przed- 
zjazdowa jest dobrą okazją do 
ukazania dorobku gospodarki 
morskiej, dokonania pewnych 
porównań i podsumowań.

P O L S K A  Ż E G L U G A  M O R S K A  
p o s ia d a ła  w  1963 ro k u  98 s ta tk ó w  o 
p o je m n o ś c i 263,6 ty s . B R T  i p rz e ­
w io z ła  5,7 m in  to n  ła d u n k ó w , i 
2.400 p as aże ró w . W  c z te ry  la ta  p ó ź­
n ie j  to  sam o p rz e d s ię b io rs tw o  p o ­
s ia d a ło  ju ż  122 s ta tk i o  p o je m n o ś c i 
506 ty s . B R T  i p rz e w io z ło  d ro g ą  
m o rs k ą  10,4 m in  to n  ła d u n k ó w  i 
51.700 p as aże ró w . O c zy w iś c ie  m u s i­
m y  p a m ię ta ć , że w  c ią g u  ty c h  c z te ­
re c h  la t  z m ie n iła  s ię  p rz y  ty m  
zn a c z n ie  s t r u k tu r a  f lo t y  P Ż M , że 
■weszły do  e k s p lo a ta c ji d u że  t r a m ­
p y  ty p u  „ Z ie m ia  S zc ze c iń s k a ”  i 
„ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ” , a ta k ż e  
•w ie le in n y c h  je d n o s te k  m . in . p ro m  
p as a że rs k o -s a m o c h o d o w y  „ G r y f ” . 
S ta r e  w y s łu ż o n e  s ta tk i o d es z ły  na  
„ e m e r y tu r ę ” , u s tę p u ją c  m ie js c a  n o ­
w y m  b a rd z ie j n o w o c ze s n y m , b a r ­
d z ie j z a u to m a ty z o w a n y m , za o p a ­
tr z o n y m  w  lepsze i  s p ra w n ie js z e  
u rz ą d z e n ia  n a w ig a c y jn e  a ta k ż e  p o ­
s ia d a ją c e  lepsze w a r u n k i  so c ja ln e . 
P o p ra w a  ś re d n ie g ę  w ie k u  f lo ty ,  to  
te ż  n ie z m ie r n ie  w a żn e  z a g a d n ie n ie  
d a ją c e  się  o d czu ć w  s ta n ie  g o to w o ­
śc i te c h n ic z n e j. U n o w o c ze ś n io n a  
f lo ta  le p ie j m o że  sp e łn ia ć  zad a n ia  
p rz e w o z o w e  i s k u te c z n ie j k o n k u ro ­
w a ć  na ś w ia to w y m  r y n k u .

Z N A C Z N E  Z M IA N Y  za s z ły  ta k ż e  
w  p o rc ie  szc zec iń s k im . S ię g n ijm y  
d o  lic zb . O  i le  w  1S63 ro k u  p rz e ła ­
d o w a n o  t u  9,5 m in  to n  to w a ró w  to  
w  1967 p r z e ła d u n k i te  o s ią g n ę ły  
w ie lk o ś ć  11,6 m in  t o n . O  po n ad  
2 m in  to n  z w ię k s z y l iś m y  p rz e ła d u n ­
k i  w ę g la , o s ią g n ę liś m y  w zro s t p rz e ­
ła d u n k ó w  d ro b n ic y  i in n y c h  to w a ­
ró w  m a so w y ch . O s ią g n ię c ia  te  są 
m . in . w y n ik ie m  w ie lu  p rz e d s ię ­
w z ię ć  in w e s ty c y jn y c h  i  o rg a n iz a c y j­
n y c h  w  zespo le  p o r to w y m  S zc ze -  
c in -S w in o u jś c ie . W s p o m n ijm y  t y lk o  
m o d e rn iz a c ję  i  b u d o w ę  zap lec za  
w ę g lo  taś m  ow c a, b u d o w ę  no w eg o  
p o rtu  w ę g lo w e g o  w  Ś w in o u jś c iu  i 
m o d e rn iz a c ję  tz w . B O S , b u d o w ę  
p o w y o h  n a b rz e ż y  i  m a g a z y n ó w  p o r ­
to w y c h , a ta k ż e  w y p o s a że n ie  l ic z ­
n ych  n a b rz e ż y  w  n o w e  s p ra w n ie j-  ! 
tze  d ź w ig i i  n o w o cze sn y  s p rz ę t m a ­
le j m e c h a n iz a c ji. W s z y s tk ie  te

p rz e d s ię w z ię c ia  In w e s ty c y jn e  będ ą  
re n to w a ć  w  n a s tę p n y c h  la ta c h , cze­
g o  n a jle p s z y m  p rz y k ła d e m  są ros­
nąc e  p r z e ła d u n k i w  n o w e j b az ie  
w ę g lo w e j w  Ś w in o u jś c iu .

SZCZECIŃSKA gospodarka 
morska stała się potentatem.
Rozwinęły się dynamicznie Że­
gluga Szczecińska, stocznie re 
montowe, zakłady specjalistycz 
ne i usługowe. Dysponuje ona 
w ielkim  potencjałem gospodar­
czym i oddaną kadrą fachow­
ców i specjalistów gwarantu­
jących jej dalszy rozwój i re­
alizację ambitnych zadań sta­
wianych przez kraj. (wit)

XIX-UDiecznjj
zabytek

T E G O  T Y P U  p a ro w e  s ik a w ­
k i  s tra ż e  p o ż a rn e  u ż y w a ły  w  
u b ie g ły m  s tu le c iu . Z a b y te k  
X lX - w ie c z n e j  t e c h n ik i  u s ta ­
w io n y  z o s ta ł o b o k  b u d y n k u  
Ł ó d z k ie j K o m e n d y  S t ra ż y  P o ­
ż a rn y c h . W  p rzy s z ło ś c i s ik a w ­
k a  ta  s ta n ie  s ię  je d n y m  z ek s ­
p o n a tó w , m a ją c e g o  p o w s ta ć  w  
Ł o d z i m u z e u m  s tra ża c k ie g o .

(G A F —R o z m y s ło w ic z )

Sprawa jest zatem jasna: z 
dwóch możliwych sposobów 
rozwijania nauki — silnego 
ataku na wybrane odcinki i 
słabszego ataku „całym fron­
tem” — partia uznaje za bar­
dziej celowy ten pierwszy.

DLACZEGO? Czy nie zależy 
nam na rozwoju nauki jako 
całości, czy mamy poniechać 
najdalej idących planów? Czyż 
byśmy chcieli ograniczać uczo­
nych?

O CZYW IŚCIE: nie. Sprawa 
jednak wymaga spojrzenia 
nieco szerszego i uwzględnia­
jącego prawidłowość rozwoju 
historycznego państw.

PRAW IDŁO W OŚCI
ROZWOJU

M IĘ D Z Y  nauką i techniką,
a poziomem rozwoju gospo­
darczego, ekonomicznego i po­
litycznego każdego kraju istnie 
ją  skomplikowane powiązania. 
Nie wyczerpuje bowiem pro­
blemu twierdzenie „im wyż­
szy poziom nauki, tym wyżej 
należy ocenić dany kraj pod 
wszystkimi wymienionymi
względami”. Istnieje bowiem 
konkretna zależność — im bo­
gatsze, bardziej rozwinięte 
państwo, tym więcej środków 
może przeznaczyć na rozwój 
nauki, która w obecnej dobie 
staje się zresztą coraz kosztow 
niejsza; po drugie zaś, relacja 
państwo — uczeni, jest różna 
na różnych etapach historycz­
nych.

W  M A Ł Y C H , słabo ro z w in ię ty c h  
k r a ja c h  n a u k a  je s t d z ie łe m  w y b it ­
n ie  u ta le n to w a n y c h  je d n o s te k , w y ­
b ie ra ją c y c h  k ie r u n k i bad a ń  d o w o l­
n ie , p ra k ty c z n ie  z  ca łego je j  ob ­
s za ru . Z  d r u g ie j  s tro n y , s u p e r -m o -  
c a rs tw a  s tać n a to , b y  a ta k o w a ć  
p ro b le m a ty k ę  n a u k o w ą  w  c a łe j je j  
ro z c ią g ło ś c i w  sposób p la n o w y  i 
z o rg a n iz o w a n y , p rz y  b a rd zo  w y ­
ra ź n y m  w p ły w ie  k ie ru n k o w y m  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h . S ta ć  je  n a  to  
za ró w n o  ze w zg lę d u  n a b o g ac tw o , 
ja k  te ż  n a is tn ie n ie  d o s ta te c zn e j 
l ic z b y  „ k a d ro w y c h ”  n a u k o w c ó w .

P o ś ro d k u  są p a ń s tw a  o sp o re j 
(a le  n ie  o g ro m n e j)  lic z b ie  lu d n o śc i 
i  o  s to s u n k o w o  w y s o k im  (a le  n ie  
s z c z y to w y m ) p o te n c ja le  g o sp o d ar-  
c z o -p rz e m y s ło w y m . W  k tó ry m ś  
m ie js c u  teg o  u s z e re g o w a n ia  z n a j­
d u je  się p ró g ; po je g o  p rz e k ro ­
c ze n iu  ro z w ó j n a u k i i p rz e m y s łu  
w y k a z u ją  n ie z w y k le  s iln e  u w a ru n ­
k o w a n ie  w za je m n e , p r z y  je d n o ­

cze sn y ch  o g ra n ic ze n ia c h  o b ie k ty w ­
n y c h , p o le g a ją c y c h  n a p e w n y m  n ie  
d o b o rze  k a d r  o n a jw y żs zy c h  k w a l i ­
f ik a c ja c h  i ś ro d k ó w  n a z a s p o k o je ­
n ie  ka żd eg o  ży c ze n ia  u c zo n y c h .

PRÓG NOWOCZESNOŚCI

W TEJ SYTUACJI, z punk­
tu widzenia polityki państwo­
wej, kluczowym zagadnieniem 
staje się możliwie szyLfki roz­
wój kraju i jego nauki, aby 
możliwie krótką drogą wejść 
do ścisłej czołówki światowej.

Jest to próg nowoczesności 
— i w  tym miejscu właśnie 
znajduje się Polska. Wobec 
konieczności awansu cywiliza­
cyjnego i wobec stworzonych 
przez socjalizm realnych moż­
liwości jego dokonania — mu­
simy obecnie skoncentrować 
się na sprawach absolutnie za 
sadniczych, zaatakować naukę 
na wybranych odcinkach fron­

tu. Po to, aby uzyskać sukces 
gospodarczo-przemysłowy, któ 
ry z kolei pozwoli podciągnąć 
na odpowiednio wysoki poziom 
całość nauki.

Nie oznacza to, rzecz jasna, 
rezygnacji z rozwoju tych dzie 
dżin wiedzy poza kluczowymi 
odcinkami, które już w na­
szym kraju istnieją. Oznacza 
to jednak konieczność doko­
nania pewnych wyborów: spe­
cjalista w  zakresie badania 
owadów na Antarktydzie musi 
pogodzić się z tym, że jego 
potrzeby — finansowe i apa­
raturowe — są dziś mniej 
ważne niż potrzeby inżyniera- 
autematyka.

Wszystko to, co powiedzie­
liśmy tutaj, jest oczywiście 
dużym uproszczeniem, naj­
prostszym modelem skompli­
kowanej problematyki rozwo­
ju nauki polskiej w najbliż­
szym czasie. Jednak jedno­
znacznie wynika z tego potrze 
ba dokonania wyboru zagad­
nień o węzłowym znaczeniu 
dla socjalistycznej gospodarki 
j kultury. „Wybór takich za­
dań powinien być dokonywa­
ny przez właściwe organa pań 
stwowe i gospodarcze przy 
ścisłej współpracy środowiska 
naukowego” — głoszą Tezy 
Zjazdowe.

M A R IA N  SOSNOWSKI

M ię d z y n a ro d o w y  U k ła d  P szen iczny

ic h o d z i w  życ ie

Obawy eksporterów USA
Po Kanadzie i Australii Sta­

ny Zjednoczone jako trzeci 
w ielki eksporter ratyfikowały  
nowy Międzynarodowy Układ 
Pszeniczny; wkrótce oczekuje 
się też ratyfikacji w Argenty­
nie, tak że prawie wszystkie 
państwa zainteresowane, z wTy 
jątkiem jeszcze Francji, za­
akceptowały nowy układ. Wpro 
wadził on wysokie minimalne 
ceny pszenicy (tj. ceny, po któ 
rych importer, w ramach wy­
znaczonej mu kwoty, obowiąza 
r.y jest oferowaną pszenicę na­
być).

Książki
nadesłane

M ie c z y s ła w  M o c z a r  — „ B A R W Y  
W A Ł K I”  (M O N , cena 27 z ł) .  D z ie ­
w ią te  ju ż  w y d a n ie  w s p o m n ie ń  je d ­
nego z n a jw y b itn ie js z y c h  o rg a n iz a ­
to ró w  w a lk i  w y z w o le ń c z e j, a za ra ­
zem  je d n e g o  z  c z o ło w y c h  d o w ó d ­
c ó w  p a r ty z a n c k ic h  w  n as zy m  k r a ju .

W ik t o r  U s t ja n c e w  —  „ O C E A N  
N IE  S P I” . P rz e ło ż y ła  M . T y w o n e k .  
(M O N , ce n a  25 z ł) . M a ry n is ty c z n e  
o p o w ie śc i.

M a rg u e r ite  d e V a lo is  —  „ P A ­
M I Ę T N I K I ” . P rz e ło ż y ła  I .  D e w itz ,  
w s te o e m  o p a t rz y ł J . Ł o je k .  (C zy ­
t e ln ik ,  cena 15 z ł) .  W s p o m n ie n ia  
ż o n y  H e n r y k a  N a w a rs k ie g o .

S a ra  T .idm an  —  „ Z  P IĘ C IO M A  
B R Y L A N T A M I” . P rz e ło ż y ła  M . O l­
szańska. (P IW , cena 16 z ł) .  K s ią ż k a  
o A fr y c e . S e r ia :  K lu b  In te re s u ją c e j  
K s ią ż k i .

M ie c z y s ła w  T o b ia s z  —  „ W  G R O ­
D Z IE  I  N A  P O D G R O D Z IU ”  (P Z W S .  
cena 3 z ł) . H is to ry c z n a  opow ieść  
d la  m ło d z ie ż y . S e r ia :  B ib lio te c z k a  
H is to ry c z n a .

A n n a  S w irs z c z y ń s k a  —  ,,Z  D A W ­
N E J  P O L S K I”  (W y d . L ite ra c k ie ,  
ce n a  22 z ł) .  B a rw n ie  ilu s tro w a n a  
k s ią że c zk a  d !a  n a jm ło d s z y c h .

A n d rz e j Z b y c h  —  „ B A R D Z O  D U ­
Ż O  P A  J A C Y K Ô W ”  ( Is k r - r  cena  
16 z ł) . P o w ie ś ć  k r y m in a ln a . S e ria :  
K lu b  S re b rn e g o  K lu c z y k a .

A . M a r t i  M a rc a , J . M a r t i  M a rk a ,  
B . J a rd e l — „ M A Ł Y  S Ł O W N IK  
H IS Z P A N S K O - P O L S K I I  P O L S K O -  
H IS Z P A Ń S K I”  (W ie d za  P o w s ze c h ­
n a , ce n a  60 z ł) .  S ło w n ik  o b e jm u je  
o k o ło  13 000 h as e ł o ra z  k i lk a  t y ­
s ię c y  w y ra ż e ń  i  z w ro tó w .

A n n a  Rossa — „ S Ł O W N IK  M I ­
N IM U M  H IS Z P A N S K O - P O L S K I I  
P O L S K O -H IS Z P A Ń S K I”  (W ie d za  
P o w s zec h n a , ce n a  25 z ł) . S ło w n ik  
z a w ie r a  o k o ło  5 ty s ię c y  s łó w  i  z w ro ­
tó w .

T h e o d o s iu s  D e b z h a n s k y  — „ D Z IE ­
D Z IC Z N O Ś Ć  A  N A T U R A  C Z Ł O ­
W IE K A ” . T łu m a c z y ł M . J u re c k i. 
(P W N , cena 10 z ł) . K s ią ż k a  p rz e d ­
s ta w ia  h u m a n is ty c z n e  a s p e k ty  ge­
n e ty k i .  S e r ia :  O m e g a .

K a z im ie rz  S u s zcze w sk i —  „ U J Ę ­
C IA  W O D Y  P O W IE R Z C H N IO W E J ” . 
(A r k a d y , cena 40 z ł) . P ra c a  p rz e ­
zn a c zo n a  d la  in ż y n ie ró w  i te c h n i­
k ó w  z a jm u ją c y c h  się  ty m  p ro b le ­
m e m .

Z d z is ła w  K e c k  — „ S K O R O W ID Z  
P R Z E P IS Ó W  P R A W N Y C H ” . (W y d . 
P ra w n ic z e , cena 90 z ł) .  S k o ro w id z  
z a w ie ra  p rz e p is y  og ło szo n e w  D z ie ń  
n ik u  U s ta w  i  M o n ito rz e  P o ls k im  
w  la ta c h  1918— 1939 i  1944—1967. S tan  
p r a w n y  n a  d z ie ń  3>1 g ru d n ia  1967 r.

P h il ip  M .  S h e r m a j  —  „ P R O G R A ­
M O W A N IE  I  K O D O W A N IE  M A ­
S Z Y N  C Y F R O W Y C H ” . T łu m a c z y li:  
J. S w ia n ie w ic z  i  A . M a z u rk ie w ic z .  
(P W N , cena 60 z l) . P o d rę c z n ik  za­
w ie ra  m e to d y c z n y  w y k ła d  p ro g ra ­
m o w a n ia  m a s zy n  c y fro w y c h , (ru )

Wysokie ceny wywołują 
znaczne obawy o przyszłość w  
USA. Ceny rynkowe pszenicy 
w USA są obecnie niskie, po 
raz pierwszy niższe od cen mi 
nimalnych Układu — tak, że 
po raz pierwszy od 25 lat eks­
porterzy pszenicy nie tylko nie 
otrzymują dotacji, ale wnoszą 
do skarbu opłatę wyrównaw­
czą (poza pszenicą jarą). Ale 
wysokie ceny Układu sprzyja­
ją  rozwojowi produkcji psze­
nicy w  Indiach, Pakistanie i 
Brazylii; jako eksporterzy po­
jaw ili się na rynku Irańczycy, 
Hiszpanie i Nowozelandczycy. 
Poważne „troski” budzi w  USA 
rozwój produkcji zbożowej obo 
zu socjalistycznego, zwłaszcza 
ZSRR.

Giełdy amerykańskie uważa­
ją w  tej sytuacji, że już w  ro 
ku gospodarczym 1968/69 cel 
eksportowy Departamentu Roi 
nictwa — 20,4 min ton — bę 
dzie trudno zrealizować, chyba 
że Stany Zjednoczone me tylko 
utrzymają, ale nawet zwiększą 
dostawy w  ramach tzw. „Pro­
gramu dla Pokoju”, - to znaczy 
sprzedaż za waluty miejscowe, 
niewymienialne. Warto dodać, 
że w  ciągu 10 miesięcy roku 
gospodarczego 1967/68 (do ma­
ja br.) 94 proc. dostaw pszeni­
cy z USA do Indii i Pakista­
nu, tj. razem 7 min ton. mia­
ło miejsce właśnie na tej zasa 
dzie.

DROGI 4* 
P O W R U f l

Np. 7 września 1946 roku pra­
cowało ochotniczo na ulice *s 
Szczecina 7 590 osób.

W  roku 1946 wyremontowa­
no gmachy wszystkich urzę­
dów i instytucji, trzy szpitale, 
teatr, 20 budynków szkolnych 
oraz szereg domów mieszkal­
nych. Przystąpiono do budowy 
wiaduktu na ul. Mickiewicza. 
Na ten cel przeznaczono 165 
milionów złotych.

To były sprawy dnia który 
nastał.

Działacze Polskiej Partii Ro­
botniczej, radni, zastanawiali 
się nie tylko nad problemem 
chwili. Myśleli także o kierun

D R U K U JE M Y  D ZIŚ  
pierwszy a r ty k u ł z cy- 
lclu  —  DROGI PO­
WROTU. Na p rzyk ła ­
dzie liczb i  fak tów  
chcemy przypomnieć 
historią odbudowy, a 
później, rozbudowy, na 
szej szczecińskiej go­
spodarki. C yk l nie ma 
am bicji opracowania 
historycznego. Chcemy 
po prostu przypomnieć 
pierwsze trudne lata  
naszej pracy na Pomo­
rzu  Zachodnim. Nasz 
start, nasze zamierze­
nia i  naszą działalność.

jy Y Ł  TO M ASOW Y RUCH  
"  jakiego nie znały nasze 

dzieje. Im  dalej od Bugu, W i­
sły i W arty tym częściej na 
stacjach węzłowych grzęzły 
transporty. Towarowe wagony, 
sterani długą wędrówką lu­
dzie, skromny dobytek.

Pii? JS28 cegły

T A M A R A  — m o d e lk a  r e
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — o d ­
n io s ła  w ie lk i  sukces p re z e n ­
tu ją c  m o d e le  k o le k c ji  F e ra u d ,  
s ły n n e g o  p a ry s k ie g o  p r o je k ­
ta n ta  m o d y , k tó r y  od  n ie ­
d a w n a  n a w ią z a ł w s p ó łp ra c ę  z 
ra d z ie c k im  p rz e m y s łe m  k o n ­
f e k c y jn y m  i  m o s k ie w s k im i  
d o m a m i m o d y .

O to  c ie p ła  s u k ie n k a  w e łn ia ­
n a n a c h ło d n ie js z e  d n i z c z a r­
n ego  d ż e rs e ju  z ż ó łty m i p a -  
s e c zk a m i. S z e ro k i ż ó łt y  pas 
i  ż ó łty  g o lf , c z a rn e  b o tk i p o ­
w y ż e j k o la n  u z u p e łn ia ją  tę  
k o le k c ję  z a p ro je k to w a n ą  w  
d u c h u  ro s y js k ic h  s t ro jó w  lu ­
d o w y c h .

( C A F - U P I )

Wychowanie seksualne 
na pĘlach

WE FR AN CJI ukazał się 
longplay „Miłość i życie” 
pogadanką na temat dojrzewa 

płciowego, zapłodnienia i 
narodzin człowieka. Jedna stro 
na płyty przeznaczona jest 
dla dzieci od lat 5 do 8, druga 
dla dzieci 9—12-letnich. (i)

Zapiski nerw owego

Łatwiej zbudować dom...

•— Ja bardziej szanuję te go 
ważnie skrytykuje, niż te go,

pracownika, który mnie od- 
który mi się nisko kłania...

R ys . E . M E S S E R

T D Ę  U L IC Ą . P o  ob u  s tro n a c h  n o -
-»-we d o m y  d o p ie ro  co p rz e k a z a n e  

do  u ż y tk u , lś n ią c e  czy sto śc ią  ś w ie ­
żego  o ty n k o w a n ia . U p o rz ą d k o w a n o  
ju ż  o to c z e n ie :  za ło żo n o  z ie le ń c e , 
c h o d n ik i, p la c e  z p ia s k o w n ic a m i 
dLa d z ie c i. A ż  m iło  p a trz e ć , ra d u ­
je  się se rc e  o b y w a te la  teg o  m ia ­
sta!

L e c z  cóż to !  Ś ro d k ie m  ro z le g łe ­
go t r a w n ik a , na k tó r y m  z ie le n i się  
n ie d a w n o  zas ia n a  t ra w a , m a s ze ru ­
j e  le c iw a  ju ż , e le g a n c k o  u b ra n a  
p a n i. „ H a lo  —  w o ła m  —  to  ła d n ie  
ch o d z ić  po  t r a w n ik u ,  p rz e c ie ż  m a  
p a n i śc ie żk ę  w y ło ż o n ą  p ły ta m i, j a ­
k i  p rz y k ła d  d a je  p a n i m ło d y m !”  
A  d a m a  p a trz y  n a m n ie  z d z iw io n a  
i  je szc ze g n ie w a  się na m n ie .

W C H O D Z Ę  D O  P A R K U ;  ch c ę  p o -  
ro ak o ezo w a ć  się n ie s k a ż o n y m  p a l i­
w a m i p o w ie trz e m , o dpocząć n a ła ­
w e czc e . A le  ła w e c z k i n ie  m a . 
W s z y s tk ie  ła w e c z k i, m o cn o  zd e ze ­
lo w a n e , p o ry s o w a n e , p o o b ija n e , z a ­
w le c z o n o  d a le k o  od  a le je k , po  p ro ­
s tu  w  k r z a k i ,  w  ś ro d e k  w s p a n ia ­
łe g o  k o b ie rc a  d o ro d n e j t r a w y .  N ie ­
k tó re  s to ją  p u s ię , o p uszczone , na  
in n y c h  s ied zą  m a m y  (d z ie c i h a s a ją  
sob ie  g d z ie  s ię  d a ), ta tu s io w ie , za ­
k o c h a n e  p a ry . J a k b y  n ig d y  n ic . 
K o g o  tu  s tro fo w a ć ?  J a k  w y ła d o ­
w a ć  m o ra liz a to rs k ie  p a s je ! R o zb u ­
d zo n e  m y ś li  P O P R A W I A C Z  A  g n ę­
b ią  c o ra z  d o tk l iw ie j .  W re s zc ie :  
m a m  sposób, p rz e c ie ż  to  ja sn e !  
Z w ró c ę  się  do  m il ic ja n ta  i  d e l ik a t ­
n ie  z w ró c ę  m u  n a to  w s z y s tk o  u -  
w a g ę . A  te n  ju ż  b ę d z ie  w ie d z ia ł co  
ro b ić .

A le  —  m il ic ja n ta  n ie  m a . B ie g a m , 
szu k a m , n ie  m a . C z y ż b y  n ie  w ie ­
d z ia ł o  ty m ;  p rze c ie ż  w ró b le  ć w ie r ­
k a ją  n a d a c h u , s o l id n i o b y w a te le  
p ra w ią  o ty m  w  tra m w a ja c h  i  k a ­
w ia rn ia c h . N a w e t  p ras a  p is a ła ...

W y c h o d z ę  z  p a rk u . N ie  ch c ę się  
w ię c e j d rę c z y ć ... P o  d ro d ze  je d ­
n a k  n ie  w y tr z y m u ję :  w y m y ś la m  
ja k ie jś  p a rc e  i  w ie lo d z ie tn e j ro d z i­
n ie , o m a l n ie  k o ń c z y  się  to  w y ­
m ia n ą  a r g u m e n tó w  rę c z n y c h , gd yż  
s tro n y  re p r e z e n tu ją  n ie s te ty  « k r a j ­
n ie  ró żn e  o p in ie  na te m a t  p rz e n o ­
sze n ia  ła w e k  w  p a rk u .

S ia d a m  g d z ie  In d z ie j,  w  c e n tru m  
m ia sta , n a  o c a la łe j ła w ec zce . P r a ­
w e m  p o tę g u ją c e j s ię  i r y ta c j i ,  o g a r­
n ia ją  m n ie  p e s y m is ty c z n e  w s p o m ­
n ie n ia .

Mowy film Borowczyka
PARYŻ. Reż. Walerian Bo­

rowczyk pracuje obecnie nad 
filmem fabularnym „Goto, Pile 
d’amour”. Główną postacią 
jest człowiek sprawujący rzą 
dy nad mieszkańcami niewiel 
kiej wyspy. W  roli tej wystę­
puje Pierre Brasseur.

Jesienią W. Borowczyk przy 
stępuje do realizacji pierwsze 
go po dłuższej przerwie filmu  
w Polsce. Będzie to ekraniza­
cja „Mazepy” Słowackiego.

P E W N E G O  R A Z U  z w ie d z a liś m y  
n o w e  o ś ro d k i k u l tu r a ln e  w  p o w ia ­
ta c h :  k lu b y , k lu b o -k a w ia r n ie , d o ­
m y  k u l tu r y .  W ie le  o b ie k tó w  n o ­
w y c h , z b u d o w a n y c h  w e d łu g  id e n ­
ty c zn e g o  s c h e m a tu  a r c h ite k to n ic z ­
neg o . Z u p e łn ie  p rz y z w o ite , s c h lu d ­
n e . T y lk o ,  że  p ro je k ta n t  z a p o m n ia ł
0 je d n y m :  o n a jz w y c z a jn ie js z y c h  
w  św iec  ie p o trze b a c h  f iz jo lo g ic z ­
n y c h . L u d z k a  rze cz  a  je d n a k  m o ż­
n a  za p o m n ie ć ! P rz e k o ra  k a z a ła  m i 
w  k a ż d y m  z ty c h  n o w y c h  o b ie k ­
tó w  k u l tu r a ln y c h  p y ta ć  sze fa  p la ­
c ó w k i:  „ A  g d z ie  tu  je s t  u b ik a c ja ? ”  
R e a k c ja  b y ła  n a s tę p u ją c a : n a jp ie rw ' 
z a k ło p o ta n ie , p o te m  ra do s n e  o c k n ię  
c ie  i  d z ia ła c z  p ro w a d z i ł m n ie  b a r ­
dzo  in t y m n ie .. .  w  p o le . T a m  w y n o ­
s iła  się p ra s ta ra  a ż u ro w a  b u d k a  z 
d e -» k . P rz e jm o w a ł m n ie  dreszcz. 
D z ię k o w a łe m  bez s p ra w d ze n ia .

W  p e w n e j w y tw o r n e j  re s ta u ra c ji 
( to  d a lszy  c iąg  s a m o d ra ż n ie n ia  s.ę  
ś le d z ie n n ik a )  p is ua rd es sa p a t rz y  na 
m n ie  d w u z n a c z n ie  i w y w ią z u je  się  
m ię d z y  n a m i d ia lo g : „P ro s z ę  o p a ­
p ie r ,  bo ta m  n ie  n«a” , „ N ie  m a  w  
o g ó le , bo z a b ra k ło  w  s k le p ie ” , 
„P ro s zę  o rę c z n ik ” , „ N ie  m a , bo 
b ru d z ą  i n ie  n ad a żę  z  p ra n ie m ” , 
„ T o  m o że  m y d ło ? ” , „ N ie  m a , bo 
k r a d n ą ” , „ T o  po  co p a n i t u  s ie ­
d z i? ”  K s ię ż n ic z k a  p o d z ie m n e j u b i­
k a c j i  o b u rza  się  i  r e fe r u je  m i sw o ­
je  z a d a n ia , ro z k ła d  z a ję ć  w  d z ie ń
1 w  n o c y , k o n k lu d u ją c , że to  „ p a ­
n ie , s tra s z n ie  c ię ż k a , n ie w d z ię c zn a  
p ra c a ” .

R e z y g n u ję , m a m  w y r z u ty  s u m ie ­
n ia . że cze p ia m  się a k u r a t  t e j  k o ­
b ie ty , a p rz e c ie ż  n ie d a w n o  p e w n a  
z n a jo m a  o p o w ia d a ła  m i, że po  z w ie ­
d z e n iu  k r a k o w s k ic h  S u k ie n n ic  w s tą  
p iła  do  ta m te js z e j to a le ty , i  że to  
b y ło  stra szn e . D o tą d  m a p o d ob n o  
z łe  sny .

M O R A Ł ?  J u ż  słyszę z a r z u ty , że 
w’o k ó ł t y le  w a ż n y c h  s p ra w  a on o 
t ra w n ik a c h  i  u b ik a c ja c h . T e ż  m i 
te m a t!  C o  gorsza s z a le n ie  o g ra n y . 
J u ż  za s a n a c ji (n ie  s ię g a ją c  w  d a w ­
n ie js z e  w ie k i )  p e w ie n  p re m ie r . . .  
P rz y g n ę b ie n ie  i w ś c ie k ło ś ć  o g a r­
n ia ją  m n ie  ja k  to  s ię  m ó w i, bez  
re s z ty :  p sia  k r e w  —  m y ś lą  —  g d y ­
b y  ta k  a p l ik o w a ć  w y s o k ie  k a ry  
p ie n ię ż n e , u d e rz y ć  „ p o  k ie s z e n i” , 
w e z w a ć  n a k o le g iu m , n a u c z y lib y  
się  lu d z is k a !

W  D O M U  O G L Ą D A M  d o b ry  p ro ­
g ra m  te le w iz v jn v .  S p ły w a  n a m n ie  
d o b ry  n a s tró j. Z a n u rz a m  się w  f o ­
te lu  i za ta p ia m  w  ro z m y ś la n ia  f i ­
lo z o f  ic z n o -o b y c z a jo w e .

T a k ie  m a rg in e s o w e  s p ra w y  a  m o ­
g ą na c h w ilę  z d e fo rm o w a ć  n a j­
p ię k n ie js z ą  rze c zy w is to ś ć . Z w ła s z ­
cza ty m  (n a  p r z y k ła d  ró ż n y m  t u r y ­
s to m  e  in n y c h  k r a jó w ) , co to  m a ją  
o k u la r y  t a k  b a rd z o  w y c z u lo n e  na  
słabsze s tro n y  naszego ż y c ia . S n u ­
je  m i się- po  g ło w ie  n a t rę tn a  m y ś l 
o ż m u d n y m , p o w o ln y m  k s z ta łto ­
w a n iu  ś w ia d o m o ś a i s p o łe c zn e j. 
P rz y p o m in a  m i się  p ra w d a , że 
ła tw ie j  zb u d o w a ć  d o m , h u tę , m o st, 
c a ły  k o m b in a t . . .  A le  i to  p r z y j ­
d z ie  z  czasem . Z ro z u m ie m y , o b y ­
w a te le , u ś w ia d o m im y  sob ie  ł  te  
n ie w ie lk ie  p ro b le m y .

M A R IU S Z

Ludzie gorączkowo wymie­
niali informacje o warunkach 
osiedlenia na nieznanych im 
ziemiach, w  pośpiechu podej­
mowali decyzje, które miały 
stanowić o ich przyszłych lo­
sach. Rzetelnej informacji prze 
czyła plotka. Nieraz wierzo­
no plotce, a odrzucano praw­
dę. Często przypadek decydo­
wał o wyborze miejsca stałego 
pobytu. Rolnik z dziada pra­
dziada wędrował do miasta i 
tam powiększał grono ludzi nie 
posiadających zawodu, zaś ślu­
sarz maszynowy obejmował 
gospodarstwo rolne. Najsłusz­
niejsze zarządzenia nie były w 
stanie opanować tego żywioło­
wego ruchu.

Do 31 grudnia 1946 roku osie 
d'iło się w Szczecinie 108 730 
Polaków. Kwalifikacje osadni­
ków wyraźnie nie odpowiadały 
charakterowi miasta. 21 815 lu­
dzi bez zawodu (w tym dzieci 
i  starcy), 5 371 osób zarejestro­
wanych jako — służba domo­
wa, 16 804 urzędników i  nau­
czycieli (nauczyciele stanowili 
w tej grupie znikomą liczbę), 
26 799 rzemieślników, 22 984 ro 
botników. Reszta to tzw. wol­
ne zawody.

Ludzie ci m ieli odbudować 
domy i fabryki, ożywić wymar 
le miasto.

Odbudowa.
Ona właśnie była problemem 

podstawowym w trudnym 1946 
roku. Rachityczne przedsiębior 
stwa remontowo-budowlane nie 
mogły sprostać pilnym potrze­
bom szczecińskiej gospodarki. 
Ludność napływała szybciej niż 
postępował remont uszkodzo­
nych budynków. Brakło środ- 
kó w.

W  roku 1946 Delegat Rządu 
do spraw Wybrzeża przekazał 
miastu 5 milionów złotych. Z  
tej sumy 2 miliony złotych 
przeznaczono na naprawę jezd 
ni, chodników i umieszczenie 
tabliczek z polskimi nazwami 
ulic, 800 tysięcy złotych na 
usunięcie zwalonych drzew na 
ulicach i w parkach. 300 tysięcy 
na naprawę sieci tramwajowej. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przekazało miastu 250 tysięcy 
złotych na zabezpieczenie ruin 
Zamku.

Łatw iej było uzyskać fun­
dusze niż je wykorzystać. Bra­
kło fachowców, brakło rąk  io  
pracy. Tu przyszli budowlanym 
z pomocą mieszkańcy Szczeci­
na. Ochotnicze drużyny oby­
watelskie oczyszczały ulice z 
gruzu, ustawiały slupy tram­
wajowe, usuwały barykady.

kach rozwojowych pols'.iego 
Szczecina.

„...Należy położyć kres roz­
biciu miasta na dzielnice uprzy 
wilejowane i  upośledzone. 
Trzeba wykorzystać zburz- ie 
miasta do jego całkowitej spo­
łecznej i  technicznej moderni­
zacji.

Należy wytworzyć nowe cen­
trum miejskie, wiążąc je z je­
go naturalnym kierunkiem roz 
wojowym, to jest wzdłuż le­
wego brzegu Odry na północ, 
ku morzu. Należy położyć kres 
nieskoordynowanemu rozwojo­
wi miasta w  kierunku zachod­
nim, rozciągającemu nadmier­
nie obszar miasta i oddalai 
cemu je od portu.

Stare Miasto powinno być 
dzielnicą, gdzie nowa architek­
tura musi sąsiadować z odsło­
niętymi i przywróconymi do 
dawnej świetności zabytkami. 
Odrę trzeba odsłonić, a wzdłuż 
je j brzegów przeprowadzić no­
woczesną arterię komunikacyj­
ną z północy na południe...”

To wybiegające w przyszłość 
spojrzenie niosło zapowiedź po 
zytywnych zmian w histoHi 
ludzi i miasta.

J. WOŁKOCHOSl

Z całego 
świata

♦  B U Ł G A R S K I P R Z E M Y S Ł  
O K R Ę T O W Y  s p e c ja liz u je  się  
w  b u d o w ie  s ta tk ó w  o m n ie j ­
szy m  to n a ż u , p rz e zn a c zo n y c h  
g łó w n ie  na e k s p o rt  do  k r a jó w  
R W P G . O s ta tn io  w  s to czn i w  
W a rn ie  ro zp o c zę to  b u d o w ę  n o ­
w e g o  w y d z ia łu  p ro d u k c y jn e g o ,  
k t ó r y  p o z w o li n a  zn ac zn e  ro z ­
s ze rze n ie  j e j  p ro g ra m u  p ro d u k ­
c y jn e g o .

♦  K O N S U M E N C I W  N R F  
P Ł A C Ą  o 10 p ro c . w y ższe  ce­
n y  za m a s ło  i se r —  ja k  do ­
n io s ły  w  ty c h  d n ia c h  ag e n c je  
z teg o  k r a ju .  T y m c za s e m  na  
sk ła d ac h  z n a jd u je  się w  N R F  
w  zapasie 150 ty s ię c y  to n  m a ­
sła, n a  k tó re  n ie  m a  p o p y tu .  
W z ro s t cen  je s t p ro s tą  k o n ­
s e k w e n c ją  z a w a rc ia  w  łip c u  
b r . p rze z  k r a je  W sp ó ln eg o  
R y n k u  u k ła d u  o „ m le c z n y m  
r y n k u ”  E W G .

♦  N O W A  U M O W A  H A N ­
D L O W A  Z S R R  — A L G IE R IA  
p rz e w id u je  m . in . im p o rt  
zn a c zn y c h  ilo ś c i a lg ie rs k ie g o  
w in a . w la ta c h  1969—1970 d o ­
s ta w y  tego  w in a  do  Z S R R  w y ­
n io s ą  5 m in  h l ro c zn ie , co  
s ta n o w i p o n ad  1/3 c a łe g o  a l ­
g ie rs k ie g o  e k s p o rtu  tego  t r u n ­
k u . Część d o s ta w  s ta n o w ić  b ę­
d z ie  z a p ła tę  za im p o r t  z Z S R R  
u rzą d ze ń  d la  k o m b in a tu  s ta ­
lo w e g o  w  A n a b ie  w e  w s ch o d ­
n ie j części A lg ie r i i .

♦  P O M Y Ś L N A  K O N IU N K ­
T U R A  W E  W Ł O S Z E C H  w y r a ­
ża się o b ec n ie  m . in . s ta ły m  
w z ro s te m  in w e s ty c ji  p rz e m y ­
s ło w y c h . j a k  p rz e w id u ją  ek s ­
p e rc i, ru c h  in w e s ty c y jn y  b ę ­
dz ie  w  ty m  k r a ju  w z ra s ta ł  
ta k ż e  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h . 
W  o k re s ie  1968—1971 p rz e c ię t ­
n a ro c zn a  w y d a tk ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  p o w in n a  w y n ie ś ć  2,4 
b ilio n a  l i r ó w  (3,8 m ld  d o la ­
ró w ) — o 420 m ld  l i r ó w  w ię ­
c e j n iż  w  ro k u  1967. P o n a d  
30 p ro c . w s z y s tk ic h  n a k ła d ó w  
p rze zn a c zy  się  na z a k ła d y  po ­
w s ta ją c e  n a  p o łu d n iu  W ło c h .

♦  L U D N O Ś Ć  J A P O N I I  oce­
n io n o  n a  d z ie ń  31 m a rc a  b r. 
n a 102 m in . J a k  się p rz e w i­
d u je , do k o ń c a  ro k u  lic zb a  
ta  z w ię k s z y  się o b lis k o  m i­
l io n  osób. (A R — W E Z )

KURIER KULTURALNY

A p a ra t
chroniący hutnika
W  Z A K Ł A D Z IE  F IZ Y K I  C IO P  

(C e n tra ln e g o  In s ty tu tu  O c h ro n y  
P ra c y )  p o w s ta ł ra d io m e tr  —  spe­
c ja ln y  p rz y r z ą d  t e rm o -e le k try c z n y ,  
s łu żą c y  do  m ie rz e n ia  p ro m ie n io w a ­
n ia  c ie p ln e g o  (p o d c z e rw ie n i) . A p a ­
ra t  je s t  m a ły ,  le k k i ,  ła tw y  w  u ż y ­
c iu . M o ż n a  go u m ie ś c ić  na d o w o l­
n e j częśc i s k ó ry  c z ło w ie k a , k tó r y  
w  czasie  p rz e p ro w a d z a n ia  p o m ia ró w  
n ie  p rz e r y w a  p ra c y .

P r z y  p o m o c y  te g o  a p a ra tu , n a u ­
k o w c y  u s ta la ją  n p ., k tó re  części 
c ia ła  h u tn ik a , p ra c u ją c e g o  p rz y  
w ie lk im  p ie c u , są n ara żo n e  n a p r o ­
m ie n io w a n ie . W  m ie js c a c h  z a g ro ż o ­
n y c h  p o w le k a  s ię  u b ió r  o c h ro n n y  
(z  t k a n in y  a z b e s to w e j)  fo lią  a lu m i­
n io w ą .

B a d a n ia  te  są  n ie z w y k le  w a żn e , 
c h o d z i b o w ie m  o o c h ro n ę  h u tn ik a ,  
p ra c u ją c e g o  w  w a ru n k a c h  g o rą c y c h , 
od  u d a ru  c ie p ln e g o , od  za w o d o w e j 
z a ć m y  h u tn ic z e j i t d .  (K )

Około sześciuset...
...osób  z te re n u  w o je w ó d z tw a  

szc zec iń s k ie g o  — s łu c h a c zy  zaoc z­
n y c h  k u rs ó w  n a u c z y c ie ls k ic h  b ra ło  
u d z ia ł w  z a ję c ia c h  m ie s ię c zn e j le t ­
n ie j se s ji, k tó r e j o rg a n iz a to r a m i 
b y . i:  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie  o ra z  
W D K  w  S zc ze c in ie . S tu d e n c i p o ­
d z ie le n i na 18 g ru p  w y s łu c h a li  m . 
in . w y k ła d ó w  p o ś w ię c o n y c h  b ie ż ą ­
ce j p o lity c e  k u l tu r a ln e j ,  z a d a n io m  
k tó re  s to ją  p rz e d  a k ty w e m  k u l tu ­
ra ln o -o ś w ia to w y m  naszego w o je ­
w ó d z tw a  w  ś w ie t le  tez  na V  Z ja z d  
P a r t i i .  O m a w ia n o  ta k ż e  r o lę  szko­
ły  w  u p o w s z e c h n ia n iu  k u l t u r y  o raz  
d y s k u to w a n o  o fo rm a c h  w s p ółcze s­
n ego  ru c h u  re g io n a ln e g o . U z u p e ł­
n ie n ie m  te m a ty k i  w y k ła d ó w  i  se­
m in a r ió w  b y ł u d z ia ł s łu c h a c zy  w  
l ic z n y c h  im p re z a c h  k u ltu ra ln y c h  
o ra z  a r ty s ty c z n y c h  ta k ic h  ja k  F e s ti­
w a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  W sp ó łcze s ­
nego , s p e k ta k le  te a tra ln e  i  k o n ­
c e rty .

K o le jn a  sesja d la  u c z e s tn ik ó w  za ­
o czn y ch  s tu d ió w  n a u c z y c ie ls k ic h  
o d b ę d z ie  się  z im ą  a p o św ięc o na  zo ­
s ta n ie  p ro b le m a ty c e  u k a z u ją c e j r o ­
lę  m a s o w y c h  ś ro d k ó w  p rz e k a z u  w  
u p o w s ze c h n ia n iu  k u l tu r y .

Powiatowe Domy K u ltu ry ...
...n as zeg o  w o je w ó d z tw a  p rz y g o to ­

w u ją  s ię  do  n o w eg o  ro k u  p ra c y  
k u l tu ra ln o -o ś w ia to w e j.  O p ra c o w a n o  
ju ż  szc ze g ó ło w e  p la n y  d z ia ła ln o ś c i, 
k tó ra  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  m ie s ię ­
c y  p o św ięc o na  b ę d z ie  p o p u la ry z a ­
c j i  p ro b le m a ty k i w y n ik a ją c e j z tez  
na V  Z ja z d . P o w ia to w y  D o m  K u l­
t u r y  w  G ry fic a c h  u rzą d za ć  b ęd z ie  
od  w rz e ś n ia  s p e c ja ln e  im p re z y  
ś ro d o w is k o w e . W y s tę p y  a r ty s ty c z ­
ne p o łą c zo n e  będ ą  z w y s ta w a m i 
p la s ty c z n y m i o ra z  p u b lik a c ji  k s ią ż ­
k o w y c h  o te m a ty c e  s p o łe c zn o -p o ­
l ity c z n e j .

D u ż ą  p o m o c ą  w  o rg a n iz o w a n iu  
z a ję ć  w  p la c ó w k a c h  k u l tu r a ln y c h  
w o je w ó d z tw a  szc zec iń s k ie g o  s ta n ie  
s ię  za p e w n e  in fo r m a to r  w y d a w a n y  
s p e c ja ln ie  od  w rz e ś n ia  p rz e z  W o ­
je w ó d z k i D o m  K u l t u r y ,  in f o r m a t o r  
te n  za w ie ra ć  b ę d z ie  w s k a z ó w k i 1 
p o ra d y  re p e r tu a ro w e  d la  a m a to r ­
sk ic h  zes p o łó w  te a tra ln v c h , a  ta k ż e  
a k tu a ln e  d a n e  o w y d a w n ic tw a c h  
k s ią ż k o w y c h  i  p u b lic y s ty c z n y c h  po ­
d e jm u ją c y c h  p ro b le m a ty k ę  u p o w ­
s ze c h n ia n ia  o ś w ia ty  i  k u l tu r y .

Dzięki staraniom...
...s z c z e c iń s k ie j E s tr a d y  o d p o c zy ­

w a ją c y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
w c za s o w ic ze  i  t u r y ś c i m o g ą  k o rz y ­
stać z lic z n y c h  im p re z  a r ty s ty c z ­
n y c h . O d b y w a ją  s ię  o n e  p ra w ie  w  
k a ż d e j m ie js c o w o ś c i w c z a s o w e j. 
T a k  w ię c  a k tu a ln ie  n a W y b rz e ż u

w y s tę p u ją  g o ś c in n ie  a r ty ś c i b u ł-  
g ars cy  z  zes p o łu  S aszy K o rd a , p re ­
z e n tu ją  się te ż  p o p u la rn i „ S k a ld o ­
w ie ”  w ra z  ze z n a n y m  p a ro d y s tą  
A n d rz e je m  B y c h o w s k im . M ło d z ie j  
p rz e b y w a ją c a  n a  k o lo n ia c h  i  obo- 
-/ ch  m a  o k a z ję  o b e jr z e ć  te a trz y k  
„ C ie ń ”  o ra z  p ro g ra m  p o d  n azw ą  
. W eso łe  z a b a w y ” . N ie  zap o m n ia n o  
te ż  o w ie js k ic h  p la c ó w k a c h  k u l tu ­
ra ln y c h  i  P G R -a c h ;  o d w ie d za  je  
zespó ł p io s e n k a rz y  z  J a n u sze m  
■ » n ia d k o w s k im  o ra z  g ru p a  a k to r ó w  
S zc zec iń sk ie g o  T e a tr u  M u zycznego^  
k tó rz y  w y s tę p u ją  z p ro g ra m e m  za­
t y tu ło w a n y m  „ M in i  o p e re tk a ” .

( ru )

30 milionów ton 
radzieckiej ropy

O k o ło  30 m il io n ó w  to n  w y n ie s ie  
te g o ro c z n y  im p o r t  ro p y  n a f to w e j  
i  p ro d u k tó w  n a f to w y c h  z Z S R R  do  
5 k r a jó w  R W P G  — P o ls k i, N R D , 
C z e c h o s ło w a c ji, W ę g ie r  i  B u łg a r i i .  
J e ś li c h o d z i o s u ro w ą  ro p ę  — n ie ­
m a l ca łość d o s ta w  p ły n ie  ru ro c ią ­
g ie m  „ P r z y ja ź ń ” . D o s ta w y  o d b y w a ­
ją  się  po  ce n ac h  u s ta b iliz o w a n y c h , 
n a k tó re  n ie  m a ją  w p ły w u  żadne  
a k tu a ln e  te n d e n c je  ce n o w e na k a ­
p ita lis ty c z n y m  r y n k u  n a f to w y m .

T e n d e n c je  te  ju ż  od  ub ieg łeg o  
ro k u  są b a rd zo  je d n o s tro n n e  — ce­
n y  id ą  ‘s y s te m a ty c z n ie  w  g ó rę . 
W s k u te k  z a b lo k o w a n ia  K a n a łu  S u e -  
sk iego  i  k o n ie c zn o ś c i t ra n s p o r to w a  
n ia  ro p y  z  B lis k ie g o  W sch o d u  do ­
o k o ła  A f r y k i ,  je j  cena n p . n a ry n ­
k u  a n g ie ls k im  z w ię k s z y ła  się ś red ­
n io  o 4 d o i. za to n ę . W e d łu g  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  o s ta tn io  sza cu n k ó w , 
w s z y s tk ie  k a p ita lis ty c z n e  k r a je  E u ­
ro p y  będ ą  m u s ia ły  w  b ie żą c y m  ro ­
k u  w y d a ć , w  z w ią z k u  z ru c h e m  
cen  n a ro p ę , d o d a tk o w o  1,2 m ld  
d o la ró w .

E k o n o m iś c i ra d z ie c c y  d o k o n a l i  
o s ta tn io  c ie k a w e g o  o b lic z e n ia . D o ­
s z li o n i do  w n io s k u , ja k  p o d a ją  
„ Iz w ie s t ia ” , że g d y b y  n ie  u s ta b i­
liz o w a n e  ce n y  w  R W P G , w y m ie n io  
n e k r a je  s o c ja lis ty c z n e  im p o r tu ją ­
ce  ro p ę  z Z S R R  m u s ia ły b y , w  p r z y  
p a d k u  a n a lo g ic zn e g o  w z ro s tu  cen  
do te g o , ja k i  m a  m ie js c e  n a za ­
c h o d n io e u ro p e js k im  r y n k u  n a f to ­
w y m , w y d a ć  d o d a tk o w o  w  b ie ż . ro ­
k u  120 m in  r u b li .  Jest to  ró w n o ­
w a rto ś ć  m n ie j w ię c e j 2 ty s ię c y  w a ­
g o n ó w  o so b o w y ch , e k s p o r to w a n y c h  
p rz e z  P o ls k ę , N R D , c z y  W ę g ry ,  
w z g lę d n ie  10 ty s ię c y  w ę g ie rs k ic h  
a u to b u s ó w , b ą d ź  9 m in  to n  p o ls k ie ­
go  w ę g la  k a m ie n n e g o , a lb o  700 t y ­
s ięc y  to n  o w o có w , b ę d ą c y c h  p rz e d ­
m io te m  e k s p o rtu  W ę g ie r  i  B u łg a r i i .

(A R -W E Z )
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Przed m eczem Pogoń — W is ła

Wielki finał turnieju 
„dzikich drużyn”
USTALONO już, że więl 

ki finał wakacyjnego 
turnieju piłkarskiego 

„dzikich” drużyn, zorganizowa 
nego pod tradycyjnym patro­
natem „KU RIER A SZCZECIN  
SKIEGO ” przez M K K FiT , 
OZPN i  szczecińskie kluby 
sportowe, odbędzie się w  naj­
bliższą niedzielę, 18 bm. na sta 
dłonie głównym przy ul. Tw ar 
dowskiego.

Przed spotkaniem o mistrzo-

★  W  PO LSK IM  PŁY­
W A N IU  jak wykazały 
szczecińskie mistrzostwa—  
bez większych rewelacji. 
Być może jednak stan ten 
ulegnie zmianie gdy w 
szranki stanie... Irena S le­
wińska. Podczas niedawne 
go pobytu kadry w  Cel- 
niewie pani Irena należa­
ła do czołowych pływaczek 
zgrupowania dokonując 
,Ćabką” długich, 3—4 ''.ilo 
metrowych rajdów w  mo­
rze.

JESZCZE RA Z T E M A T
„O L IM P IA D A  W  T V ”

★  DALSZE SZCZEGÓ­
ŁY dotyczące olimpijskich 
transmisji z Olimpiady w  
Meksyku przynosi tygod­
nik „Radio i TV". Otóż 
T V  Polska w czasie trw a­
nia IO  nadawać będzie a 
stępujące programy:

— poranne wydanie 7. ro- 
niki olimpijskiej (godz.
6—8)

— kronikę olimpijską t 
przegląd wydarzeń dnia 
(17—18)

— przegląd najnowszych 
wydarzeń olimpijskich (20)

— nocne wydanie krom­
ki olimpijskiej oraz bezpo­
średnie relacje z zawodów 
w Meksyku (21.30—1).

Polskie Radio nadawać 
będzie w  godz. 7—8 rela­
cje z konkurencji popolui 
niowych i  wieczornych, 
natomiast w  późnych go­
dzinach wieczornych bez­
pośrednie relacje. W  eki­
pie radiowo-telewizyjnej 
udającej się do Meksyku 
znajduje się m. in. dzien­
nikarz szczeciński, red. 
Lesław Skinder.

UW AGA, C H U L IG A N I 
W  N A TA R C IU !

★  U PROGI7 sezonu 
piłkarskiego dali o sobie 
znać już także i boiskowi 
chuligani. Oto jak informu 
je „GŁOS W YBRZEŻA, 
mecz piłkarskiej ligi mię­
dzywojewódzkiej pomiędzy _ 
elbląską Olimpią i MZKS  
Gdynia miał nieoczekiwa­
ny epilog, który może za­
kończyć się sporymi nie­
przyjemnościami dla gospo 
darzy.

Do takiej kompromitują 
cej sytuacji doprowadziły 
grupy rozwydrzonych chu­
liganów. Zaatakowali oni 
już w przerwie sędziego 
głównego zawodów, a po 
meczu tylko dzięki opiece 
zawodników gdyńskich 
oraz przybyłych na pomoc 

. posiłków MO udało się sę 
dziemu wyjść z opresji ca 
ło. Oburzyć może fakt, że 
miejscowi porządkowi za­
miast usunąć chuliganów 
z terenu obiektu — sami 
przyczyniali się do wzro­
stu napięcia na widowni, 
atakując słownie sędziego.

Zebrał: get

stwo I  lig i państwowej: Po­
goń — Wisła Kraków, które 
rozpocznie się o godz. 17, od­
będą się dwa przedmecze 
trampkarzy.

O godz. 14.30 rozpocznie się 
spotkanie o trzecie i czwar­
te miejsce w turnieju, nato­
miast mecz o tytu ł wakacyjne­
go mistrza i  wicemistrza m. 
Szczecina rozegrany zostanie o 
godz. 15.30.

Obydwa decydujące spotka­
nia „drużyn podwórkowych” 
prowadzić będą sędziowie w y­
znaczeni przez WS OZPN.

Na zakończenie imprezy zwy 
cięskie zespoły otrzymają na­
grody, ufundowane przez re­
dakcję „Kuriera Szczecińskie­
go”, M K K F iT  oraz znanego sę 
dziego piłkarskiego Edmunda 
Smułczyńskicgo. (a)

Na jez. Kisajno żeglarze walczą
o tytuły mistrzów świata

Sukcesy kajakarzy
szczecińskiego „Włókniarza
W E W CZORAJSZYM  nume 

rze naszej gazety przedstawi­
liśmy czytelnikom sylwetkę 
znanego trenera kajakarzy  
szczecińskiego Włókniarza —  
mgra Eugeniusza NO W AKA,

Ślązak Ölender 
wygrał turniej
dla wczasowiczów
Ś w i n o u j s k i  p o s t i w  zo rg a n iz o ­

w a ł n a  k o r ta c h  w  M ię d z y z d ro ja m i  
3 -d n io w y  t u r n ie j  te n is o w y  d la  w cza  
so w ic zó w . W z ię li  w  n im  u d z ia ł te ­
n is iśc i z W a rs z a w y , W ro c ła w ia .  
G ó rn e g o  Ś ląs ka  i  S zc zec in a .

W  f in a le  z w y c ię ż y ł Ś lą z a k  O le n -  
d e r  z R a c ib o rz a , w y g ry w a ją c  z 
E rd m a n e m  ze S zc ze c in a  w  trzec h  
setach  4:6, 6:1, 6:4.

P o d o b n y  t u r n ie j  z o rg a n iz o w a n y  
z o s ta n ie  w  M ię d z y z d ro ja c h  d la  
w c za s o w ic zó w  I I  tu rn u s u  s ie rp n io ­
w e g o . (a)

List otwarty 
tyczkarzy ile P Z U
a K O K  O  T Y C Z C E , to  o b ec n ie  n a j 

b a rd z ie j n ie b e zp ie c zn a  k o n k u re n ­
c ja  le k k o a t le ty c z n a . C o  p e w ie n  
czas p ra s a  d o n os i o  n ie s zc zę ś liw y c h  
w y p a d k a c h , ja k im  u le g a ją  z a w o d ­
n ic y . P r z y  s k o k a c h  n a  w y s o k o ś c i 
5 m  w y m a g a n e  są s p e c ja ln e  u r z ą ­
d ze n ia  z a b e zp ie c za ją c e .

P O D C Z A S  o s ta tn ie g o  s ta r tu  k o n ­
tro ln e g o  t y c z k a rz y  w  S p a lę  g ro ź ­
n e j k o n t u z j i  (o tw a r te  z w ic h n ię c ie  
s ta w u  sk o k o w e g o ) d o z n a ł z a w o d ­
n ik  w a rs z a w s k ie g o  A Z S  —  A n d rz e j  
M A C IE J K O . W  z w ią z k u  z ty m  z a ­
w o d n ic y  k a d r y  n a ro d o w e j, o becn i 
na z g ru p o w a n iu  w  S p a lę :  Les zek  
B u ts c h e r, B o g da n  M a rk o w s k i,  K r z y  
s z to f P ią tk o w s k i ,  W ło d z im ie rz  S o ­
k o ło w s k i, W a ld e m a r  W e n c e k  i S ła ­
w o m ir  N o w a k  w y s to s o w a li l is t  o t ­
w a r ty  do  P Z L A . S tw ie rd z a ją  o n i 
w  n im  m . in ., że  p o w o d e m  te j  
t ra g ic z n e j w  s k u tk a c h  k o n tu z ji  je s t  
f a t a ln y  s ta n  z e s k o k u  s k o c zn i o 
ty c z c e  w  S p a lę . Jest to  je d y n y  
ty p  ze s k o k u  — c z y ta m y  w  liś c ie  — 
ja k im  d y s p o n u je  P Z L A  i  z o s ta ł on  
ro z p ro w a d z o n y  do o ś ro d k ó w  szk o ­
le n io w y c h  ty c z k a r z y  w  c a łe j P o l­
sce, p o m im o  k a te g o ry c z n y c h  s p rz e ­
c iw ó w  z a w o d n ik ó w  p rz y  p róbach  
te c h n ic z n y c h  p ro to ty p u .

A u to rz y  l is tu  o ś w ia d c z a ją , że n ie  
w e z m ą  u d z ia łu  w  n a jb liż s z y c h  spot 
k a n ia c h  m ię d z y p a ń s tw o w y c h .

P r z y  o k a z ji  p rz y p o m in a ją  o n i w y  
p a d k i, ja k ie  z d a rz y ły  się na skocz­
n ia c h  v / P o ls ce  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
3 la t .

*  *  *
W  S P A L Ę  p rz e b y w a ł p reze s  P Z L A  

W ito ld  G IE R U T T O , k t ó r y  za p o zn a ł 
się  z o k o lic z n o ś c ia m i w y p a d k u  A n ­
d rz e ja  M a c ie jk i .  D z iś  s p ra w a  ta  
ro z p a try w a n a  będzie - w  G K K F iT .

T M
T O T A L IZ A T O R  S P u R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że  w  za k ła d a c h  p i łk a r ­
s k ic h  z d n ia  11 s ie rp n ia  b r . s tw ie r ­
d zo n o : 1 ro z w . z 12 t r a f ie n ia m i — 
w y g ra n a  124 611 z ł, 26 ro z w . z  11 
t r a f ie n ia m i —  w y g ra n e  p o  4 792 z ł,  
312 ro z w . z 10 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 399 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o to - L o te k  s tw ie r ­
d zo n o : 4 ro z w . z 5 t r a f .  p re m . — 
w y g ra n e  p o  490 313 e ł ,  108 ro z w . z 
5 t r a f .  z w y k ł .  — w y g ra n e  po  18 159 
z ł, 7673 ro z w . z 4 t r a f ie n ia m i —  
w y g ra n e  po  383 z ł, 155 252 ro z w . z 
3 t r a f ie n ia m i —  w y g ra n e  po  18 z ł.

pisząc m. in., że pod jego „wo 
dzą” sekcja ta wychodzi z im ­
pasu na szersze wody, osiąga­
jąc już pierwsze większe suk­
cesy. Ostatnie (rozegrane w  
ub. sobotę i niedzielę na jezio­
rze Malta pod Poznaniem) mi­
strzostwa Polski juniorów w  
kajakarstwie potwierdziły w  peł 
ni jak duży skok naprzód zro­
bili „włókniarze, którzy w y­
walczyli w Poznaniu w  kon­
kurencji 49 klubów wysokie 
5 miejsce. W  porównaniu do 
ubiegłorocznego występu Włók 
r.iarza na MP, kiedy szczecinia 
n:e zajęli dalekie 30 miejsce — 
skok naprawdę duży. W  poko 
nanym polu znalazły się m. in. 
Iw ie  sekcje szczecińskie — 
Orzeł i Czarni, które uplaso­
wały się na 6 i 10 miejscu.

Indywidualnie kajakarze na­
si wywalczyli w  Poznaniu 2 
złote, 1 srebrny i 2 brązowe 
medale. Mistrzami Polski ju ­
niorów zestali: C -l Szczygieł 
(Orzeł) i v/ klasie K -4  10 000 m 
Leśniowski, Wójcik, Durczak
1 Steinke (Orzeł), w  tym sa­
mym biegu osada Włókniarza 
w składzie: M ikut, Fedyk, K u ­
charski, Dziekan wywalczyła
2 miejsce. Brązowe medale wy 
walczyli: C -l Zaremba i K - l  
Przybyłowski (obaj z Czar­
nych). (ja-gr)

N A M A LO W N IC ZY M  JE­
ZIO R ZE mazurskim K i­
sajno w  Giżycku rozpo­

częły się I I I  Żeglarskie M i­
strzostwa Świata w  klasie Ca- 
det, w  których startuje osta­
tecznie 60 załóg z Belgii, Cze­
chosłowacji, Kanady, NRD, 
Wielkiej Brytanii, ZSRR i Pol­
ski. W  zawodach mistrzowskich 
startują również dwaj czołowi 
żeglarze szczecińscy: Jerzy Kar 
piński — M KSW  i Wacław Pa 
szek MKS Pogoń.

Rewelacją próbnego slalomu 
byli Polacy. Zwycięstwo od­
niósł aktualny mistrz świata —  
Zbigniew Kania, który w  tym  
roku startuje ze swym 13-let- 
nim bratem Jackiem. Miano nie 
sprzyjających warunków (b. 
słaby w iatr), wysunął się on na 
prowadzenie wkrótce po star­
cie, mając za najgroźniejszych 
rywali drugą doskonałą zało­
gę polską: Leona Wróbla i Ed­
warda Pietruchę.

NA ZDJĘCIU: Polacy trenu­
ją na jeziorze Krzywem koło 
Olsztyna. Tu znajduje się baza

klubu KKS W A R M IA , w  któ­
rego szeregach startują młodzi 
żeglarze, którzy w  1966 r. zdo­
byli w  Anglii tytuł mistrzów 
świata w klasie Cadet, (a)

Foto: CAF

NRD prowadzi
po pierwszym dniu

W C Z O R A J  n a je z io rz e  K is a jn o  w  
G iż y c k u  ro z e g ra n y  zo s ta t in a u g u ra  
c y jn y  w y ś c ig  I I I  że g la rs k ic h  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  k la s ie  „ C a d e t" .  
Z a w o d n ic y  m ie li  do  p o k o n a n ia  t ra ­
sę  d łu g o ś c i o k . 10 km .

O D  S T A R T U  d o  m e ty  zac ię tą  
w a lk ę  t o c z y l i  ż e g la rze  P o ls k i i 
N R D . O s ta te c zn ie  w y ś c ig  za k o ń c z y ł  
się z w y c ię s tw e m  z a ło g i N R D  B e rn ­
h a rd a  M U E L L E R  A  i  F r ie d r ic h a -  
K a r la  E V E R T  A . D ru g ie  m ie js c e  z a ­
j ę l i  P o la c y :  m is tr z  ś w ia ta  Z b ig n ie w  
K A N I A  i  je g o  b ra t  J a c e k . N a  t r z e ­
c ie j p o z y c ji  u k o ń c z y li  w y ś c ig  że g ­
la rz e  N R D  K la u s  B O E H L IC K E  1 
G e rh a rd  R U T H .

Zdobywamy
„żófly czepek”
N A  B A S E N IE  P O G O N I p rz y  u l.  

T w a rd o w s k ie g o  c o d z ie n n ie  od godz. 
18— 19 o d b y w a ją  się  e g z a m in y  na  
s p e c ja ln ą  k a r tę  p ły w a c k ą , tz w .  
„ ż ó łty  c ze p e k ” .

Im p re z a  o d b y w a  się po d  p a tro ­
n a te m  Z W  W O P R  i  O Z  P ły w . E g za ­
m in  s k ła d a  s ię  z  t rz e c h  k o n k u re n ­
c j i:  sk o k  ze s łu p k a  s ta rto w e g o , 
p rz e p ły n ię c ie  d y s ta n s u  1500 m  s ty ­
le m  d o w o ln y m  o ra z  u m ie ję tn o ś ć  
p ły w a n ia  po d  w o d ą . W a ru n e k  —  
sk o ń c zo n e  1« la t .  (a)

Budowlani
jailą cfo Oiszty na

Z W Y C IĘ Z C Y  X  w ie lo b o ju  og n is ­
k o w eg o  B U D O W L A N Y C H , zo rg a n i­
zo w a n e g o  p rz e z  Z O  Z Z  P ra c . B u ­
d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a t . B u ­
d o w la n y c h  w  S zc zec in ie , w y je ż d ż a ­
ją  ju t r o  n a c e n tra ln e  z a w o d y  sw o­
je j  fe d e r a c ji  do  O ls z ty n a .

„ H o n o r u ”  naszego re g io n u  b ro ­
n ić  b ęd ą : K r y s ty n a  P a łk a , A le k ­
sa n d ra  M a le c , O lg a  C h ac h łac zo w , 
R y s z a rd  S e d la k , P a w e ł G rz e la k , 
S ta n is ła w  B a rć , W ie s ła w  B e rn a c k i,  
J a n  L a s k o w s k i i L e o n a rd  P r ie b e .

S z c z e c in ia n ie  p rz y g o to w y w a li  się  
do  za w o d ó w  n a szc zeb lu  c e n tr a l­
n y m  b a rd zo  s ta ra n n ie , t re n u ją c  co ­
d z ie n n ie  w e  w s z y s tk ic h  o b ję ty c h  
p ro g ra m e m  w ie lo b o ju  k o n k u re n ­
c ja c h . (a)

Georges SIMENON

' ■ ü l U i ï .
KOMISARZA
M A I G R E T

Tłum. M aria STEFAŃSKA 9)
Pan Leonard był w  pantoflach i bez ma­

rynarki. W  kuchni znajdował się zielony 
groszek, świeżo oczyszczone marchewki, po­
ry, w  wanienkach leżały kartofle. Mięsa 
krw aw iły . na białym blacie stołu a solki 
i turboty czekały na oskrobanie.

— Łyczek białego, komisarzu?
Pierwszy tego dnia. Białe wino gospoda­

rza. Był to skądinąd doskonały cienkusz 
z prawie zielonymi refleksami.

Maigret nie mógł usiąść na piasku płazy 
pośród matek. Poszedł wzdłuż Remblai, za­
trzymując się od czasu do czasu. Spoglą­
dał na morze, na różnobarwne postacie, któ-* 
re coraz liczniej pojawiały się w  przybrzeż-

nych falach. Później, dószedłszy na wyso­
kość centrum miasteczka, zawrócił na pra­
wo i dotarł wąską uliczką na kryty rynek.

Krążył wśród straganów tak powoli, z taką 
powagą, jak gdyby miał do wyżywienia 
czterdzieści osób. Zatrzymał się przed jesz­
cze trzepoczącymi się rybami i skorupia­
kami, wyciągnął czubek zapałki w kierunku 
homara, który chwytał go swymi szczyp­
cami...

Drugie białe wino. O jeden stopień niżej 
znajdowało się małe bistro, stanowiące ni­

by przedłużenie rynku, od którego przyj­
mowało jego przyjemne zapachy.

Następnie przeszedł przed kościołem No­
tre-Dame, by kupić gazetę. Czy mógł wró­
cić do swego pokoju, by ją przeczytać?

Znowu wyszedł na Remblai i usadowił 
się na tarasie, jak zawsze na tym samym 
miejscu. Jak zwykle również wahał się, gdy 
kelner oczekiwał na zamówienie. Zupełnie 
jakby miał wypić coś innego, niż zazwy­
czaj!

— Białe wino...
Zdarzało się, że czasem nie pijał go cały­

mi miesiącami.
O jedenastej wszedł do kawiarni, by za­

telefonować do k lin iki . i , usłyszeć siostrę 
Aurelię mówiącą swym pełnym namaszcze­
nia głosem:

— Nasza droga chora miała świetną noc...
W ybrał sobie serię małych kącików, w

których zasiadał o stałej godzinie. W  sali 
jadalnej hotelu także miał swój kąt, blisko 
okna, naprzeciw stołu, dwojga starych są­
siadów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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s Śr o d a
14 SIERPNIA

DZIŚ: Alfreda 
JUTRO: Marii

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
20 st. Wiatry słabe do u- 
miarkowanych, południo­
we.

RADA BHIA
W  księgarniach szcze- 
cińskich ukazało się 

kolejne, dziewiąte wyda­
nie wspomnień partyzanc­
kich jednego z czołowych 
przywódców walk wyzwo­
leńczych na terenie okupo 
wanego kraju, M. Moczara 
— „Barwy w alki”. Jeśli 
nie posiadasz jeszcze tej 
pozycji w  swoim księgo­
zbiorze — kup koniecznie!

TEATRY

P O L S K I ł  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  —  „ N o c  W 
W e n e c ji”  g .  19.

D E L F IN  ( te ł. 468-78) „C u d o w n a  po ­
d ró ż ”  g . 10, 12 —  s zw ed zk i p a n o ra m , 
od la t  7; , Z ły  śp i s p o k o jn ie ”  g. 14,
17, 20 —  Jap. p a n o ra m , od  la t  16 
(środa i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  (te l. 
355-02) „ F a łs z y w e  b a n k n o ty ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  f ra n c .-  
h is /.p . p a n o ra m , od la t  14 (środa  
1 c z w a rte k );  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ A n g e lik a  i  k r ó l”  g . 11.15, 
13.30, 16. 18.30, 21 — fra n c .-N R F ,  
p an o ra m , m i la t  16 (.środa ł  c z w a r ­
te k );  B A Ł T Y K  ( le i .  733-35) „ T a ­
b lic z k a  m a rz e n ia ”  g. 10.30. 13. 15.30.
18, 20.30 —  p o i. o d  la t  14 (środa i  
c z w a rte k ) ;  O G R O D O W E  —  „ D w a j  
z  T ek s a s u ” g. 20.15 —  U S A  p a n o ra m , 
od la t  11; P O L O N IA  ( le i .  218-34) 
„ In s p e k c ja  p an a A n a to la ”  g. 10.30, 
13 —  p o i. od  la t  16, „D ż in g is  C h a n ”

BćromiZ-śss
wąggse3$ii-£&mj

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie , z okna  
I I  p ię tra  d o m u  p rz y  u l. N a d  O d rą  
28 w y p a d ła  na c h o d n ik 1 i  p o n iosła  
ś m ie rć  na m ie js c u  4 - le tn ia  U rs zu la  
F . O k o lic zn o ś c i tra g ic zn e g o  w y p a d ­
k u  bada m il ic ja .

W  P O D  J U C H  A C H  na u l.  B e rk a  
J o s e lew icza  p o p e łn ił sam o b ó js tw o  
p rz e z  p o w ie sze n ie  69 -le tn i re nc is ta , 
M ic h a ł K . P rz y c z y n y  sa m o b ó js tw a  
—  n ie zna n e .

N A  T R A S IE  p o m ię d z y  S z u m iło -  
w e m  a K a le n in k ie m  p o w . D ęb n o , 
2 9 -ie tn i m o to c y k lis ta  E d w a rd  B . z 
S z u m iło w a  w p a d ł n a p rz y d ro ż n e  
d rz e w o . W  w y n ik u  o d n ies io n yc h  
o b ra ż e ń , E d w a rd  B . z m a r ł w  k i lk a  
m in u t  p o  w y p a d k u .

P R O K U R A T O R  p o w ia to w y  w  M y ­
ś lib o rz u  w y d a ł n ak az  a re s z to w a n ia  
22 -le tn ie g o  F ra n c is z k a  L7 z  p o d -  
m y ś lib o rs k ie j w s i C z e rn ik ó w . K ilk a  
d n i te m u  F ra n c is ze k  L .  p ro w a d zą c  
p o  p ija n e m u  m o to c y k l p o trą c i!  t r o ­
je  p rze c h o d n ió w , k tó rz y  o d n ieś li 
o b ra ż e n ia  c ia ła .

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l.  Ś w ia to ­
w id a  w y w ró c i ł  się, u p a d ł 1 u d e rz y ł 
g ło w ą  o p o d ło g ę  4 0 -lc tn i T ad e u sz  Ć>. 
Z a c h o d z i p o d e jrz e n ie , iż  m ężczv zna  
z ła m a ł so b ie  p o d s ta w ę  czaszk i. R a n ­
n ego  s k ie ro w a n o  do k l in ik i  n a  G o -  
lę c in łe .

L E K A R Z  p o g o to w ia  u d z ie l i ł  p ie rw  
s ze j po-m ocy p ó łto ra ro c z n e j d z ie w -  
cz- nce , G ra ż y n ie  K „  k tó ra  b aw ią c  
się  p o d łą c z o n ą  do  siec i la m p ą  e le k ­
t ry c z n ą  u le g ła  p o ra ż e n iu  p rą d e m .

4 S E K C J E  o c h o tn ic ze j i je d n a  
z a w o d o w e j s tra ż y  p o ża rn y c h  w a l­
c z y ły  w c z o ra j z „ c z e rw o n y m  k u ­
re m ”  w e  w s i W ie le ń  p o w . S ta r ­
g a rd . P a s tw ą  p ło p rie n i p a d ły  za ­
b u d o w a n ia  m ie js co w e g o  ro ln ik a ,  
M ie c z y s ła w a  B . S t r a ty  sza c u je  się  
n a  100 tys . z ł. R ó w n ie  w y s o k ie  s tra ­
t y  s p o w o d o w a ł p o ża r b u d v n k u  
a d m in is tra c ji  le ś n e j w e  w s i G łu s ko  
p o w . C hoszczno. O d  w a d liw ie  u s ta ­
w io n e g o  p rze w o d u  ko m in o w e g o  
s p ło n ą ł c a ły  dach b u d y n k u . P o ża r  
g as iło  6 s e k c ji O S P . (ap)

g. 15.30, W, 20.30 — an g . -  N R F
p an o ra m , od  la t  16 (środa i  c z w a r­
te k );  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ T a ­
d e k  N ie ja d e k ”  g. 10, „ K ró lo w a  
s ta c ji b e n z y n o w e j”  g . 11, 13, 15 — 
ra d ź . od la t  11, „ B ię k itn y  k r z y ż ” 
g . 17 — p o i., „ S a lto ”  g . 18, 20 — p o i. 
od la t  16, „ F a n fa n  T u lip a n ”  g. 22 — 
f ra n c .-w ło s k i od la t  1«, c z w a r te k :  
„ T a d e k  N ie ja d e k ”  g. 10, „ K ró lo w a  
s ta c ji b e n z y n o w e j”  g . 11, 13, 15,
„ B łę k it n y  k r z y ż ”  g. 17, „R a c h u n e k  
s u m ie n ia ”  g. 18, 20, „ F a n fa n  T u ­
l ip a n ”  g . 22; D E R B Y  — „K a s ia  
B a llo u ”  g . 20.30 — U S A  od la t  16; 
M A R S  — „R o d a n , p ta k  ś m ie rc i”  g. 
17, 19.30 — ja p . od la t  14; F A L A  — 
„ O fe r ta  m a try m o n ia ln a ”  g. 17, 19.30
— w ł. od la t  16; P R O M IE Ń  -  
„ M ś c ic ie l w  m asce”  g. 17 — ang. 
od la t  14; E C H O  (K rz e k o w o )  „ C a r -  
to u c h e  zb ó jc a ”  g. 18, 20 —  fra n c .  
p a n o ra m , od la t  14; M E W A  (Ż e -  
le ch o w o ) „ P ra w d a  p rz e c iw  p ra w ­
d z ie ”  g. 18.30 — U S A  p a n o ra m , 
od  la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) „ P a m ię tn ik  p a n i d o k to r”  g.
17.30, 19.45 —  f ra n c .-w ł.  p a n o ra m , 
od la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ D z ie c i k a p ita n a  G ra n ta ” g. 18. 
20 — ang. od la t  11; H U T N IK  
(S to łc zy n ) „ D o  w id ze n ia , C h a r lie ”  
g. 18. 20.15 — U S A  p a n o ra m , od 
la t  14; B A J K A  (P o lic e ) „ R in g o  K id ”  
g. 17, 19.20 — U S A  p a n o ra m , od 
la t  14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ O s ta tn i b rze g ”  g. 19 — U S A  od 
la t  16; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ K a ­
m o  n ie be zp ie czn a  m is ja ”  g. 18, 20 — 
ra d ź . od la t  14; D A R  (S ta rg a rd )  
„ F a b ry k a  n ie ś m ie r te ln y c h ”  g. 18, 20
— an g . od la t  16; IN A  (S ta rg a rd )  
„ G a iła ”  g. 17.30, 19.30 —  f r a n c .-  
w ło s k i od la t  18: P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ A m e r y k a ń s k a  żo n a”  — 
w ło s k o -fra n c . od la t  16: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ N o c  ig u a n y ”  g. 18, 20
— U S A  od la t  38; «W EN U S (G o le ­
n ió w ) „ T o m  Jones”  an g . od la t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  36) — „ M e k s v k ”  g. 10.30—
20.30.

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
s ztu ka  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i 
p o ls k ie j, re ne sansow e s tro je  k s ią ­
ż ą t s zc zec iń s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  nad  B a ł­
ty k ie m  p rze d  1000 la t;  żeg luga , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , 
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o iS K ic ii, p re h is to r ia  P o m o rza  Z a -  
c a o u .u eg o , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a l­
s tw a , rz e m io s ł p o k re w n y c h  i m o ­
n e ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  g. 
9—15; Z A M E K  —  I V  F e s tiw a l P o l­
sk iego M a la rs tw a  W spółczesnego  
g . 10— 18: B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 
— m a la rs tw o  O ila  P e te rs en a  (D a ­
n ia ) i ry s u n e k  — 0 1 a v  M o seb e kk  
(N o rw e g ia ) g. 9— 15; Z A M E K  —  
W y s ta w a  k a k tu s ó w  g. 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
Ul. W o jc ie c h a  7; K L IN IK A  W E W ­
N Ę T R Z N A  —  P o m o rz a n y ; I I I  K L I ­
N IK A  C H IR U R G IC Z N A  —  P o m o ­
rza n y , O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  —  
G o lę c in o ; P O R A D N IA  O G O L N A  — 
K as zu bs ka  12 — g. 19— 7; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — P ia ­
s tó w  1 —  g. 20— 8; P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  —  W o jc ie c h a  7 — g . 19—7; 
S P . L E K A R Z Y  S P E C . —  W o j. P o l. 
42 —  g. 8—20; w iz y t y  d o m o w e  od  
g. 20—7 ( te l. 86-M ).

A P T E K I

N R  2 — u l .  M ic k ie w ic z a  301 (te l. 
730-44); N R  34 — u l.  D u b o is  1 ( te l.  
82-41); N R  47 — a l .  W y z w o le n ia  11 
( te l 422-46) (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 
t le n ).

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P ro g ra m  d n ia , 16.55 D z ie n n ik  
T V , 17 j .U la  i  ś w ia t” , „T a b lic z k a  
p rz e z ię b ie n ia ” , 17.30 P K F , 17.40 „ N ie  
t y lk o  d la  p a ń ” , 18 „ N a d  O d rą  i B a ł­
ty k ie m ” , 18.30 P ro g ra m  f i lm o w y ,
18.54 M a g a zy n  M e d y c zn y , 19.20 D o ­
b ran o c , 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ T e  
o p o ls k ie  d z ie u c h y ”  — p ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 20.35 „ Ś w ia to w id ” , 
21.05 „ S ta re  ta p e ty ”  — f i lm  z serii 
„ D r  F in le y ” , 21.55 „10 m in . re ce n ­
z j i ” , 22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.20 P ro ­
g ra m  na ju t ro .

C Z W A R T E K

10 „ N r  IB  2969”  o ra z  „ T rz e c ia  rę ­
k a ”  — f i lm y  z s e r ii „ K a p ita n  Sow a  
n a  tro p ie ” . 17.15 P ro g ra m  d n ia , 17.25 
D z ie n n ik  T V ,  17.30 T e le k ra m , 17.40 
„ S zc ze c in ia n ie ”  — re p o rta ż  f i lm .,
17.55 „ S m a li  — m ó j s y n ”  f i lm  z 
s e rii „ D z ie ń  P o k o ju ” , 18.25 W szech ­
n ica T V .  18.55 „ W  c y rk u ”  f i lm  
p ro d . Z S R R , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ T ry b u n a  T e le ­
w iz y jn a ” . 20.35 „ D o tk n ię c ie  n o c y ”  
f i lm  fa b . p ro d . p o ls k ie j, 22*10 
„ K r ó tk ie  sp ięc ia” , 22.40 D z ie n n ik  
T V ,  22.55 P ro g ra m  na d z ie ń  n as tę p ­
ny-
U W A G A ;  T e le w iz ja  zas trzeg a  sobie 
p ra w o  do  -zm ian w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a , 15.30 P ro b le m y  k o m u ­
n ik a c y jn e , 16 P o ra d y  le k a rs k ie , 16.30 
Z  w iz y tą  u  p ro fe s o ra , 17 W ia d o ­
m ośc i, 17.05 O d d z ia ł s p e c ja ln y  — 
„ S z p re w a ” , 18.30 T e le re k la m a , 18.45 
P ro g n o za  pog od y , 18.50 P o z d ro w  e -  
n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie , 19.30 W iad o m o śc i, 20 C ze r­
w o n i a lp in iś c i, 20.25 G ra c ia rn ia  W . 
S c h w ab e g o , 21.30 R e p o rta ż  ż A f r y k i ,  
22 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i, 22.20 F ilm  
z p ły w a c k ic h  m is trzo s tw  N R D .

C Z W A R T E K

9.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 9.50 G im ­
n a s ty k a , 10 W iad o m o śc i, 10.35 F ilm  
T V  „ C z e rw o n i a lp in iś c i” , 11 R o z­
m a ito ś c i z W . Sc h w ab e , 12.05 Z ie ­
m ia  -zagub ionych  h o ry z o n tó w , 15.45 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 15.50 G im ­
n a s ty k a , 16 C z a rn y  k a n a ł, 16.30 F ilm  
p o p .-n a u k ., 17 W iad o m o śc i, 17.05 
T a m ę  d o w ó d z tw o  S ^ re e  I  —  fu m  
T V  N R D , 18.30 T ys ią c  te le -ty p o w ,  
18.40 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.50 D o ­
b ra n o c , 19 S ta rz y  z n a jo m i. 19.30 
W ia d o m o ś c i, 20 P ry z m a , 20.35 N a  
p o la c h  i w  lasach E u ro p y , 21.05 
T e a tr  — „ P la n  H a r r y  D o m e la ” , 
22.35 W ia d o m o ś c i, 22.55 A k tu a ln o ś c i 
sp o rto w e .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 24.

14.45 S p o tk a n ie  z g ru p ą  „ N o -to -c o ” , 
15 K o n c e r t  zespo łów  w o js k o w y c h ,
15.30 O rk ie s tra  N am y s łow sk ieg o , 
15.50 „ K im  b y l i  p rz o d k o w ie  M a lg a -  
szów ?” , 10.05 R e k la m a , 16.15 A u d y ­
c ja  J . B ie le c k ie j ..C u d a m o rza ” ,
16.30 K o n c e r t  życ zeń , 16.45 M ię d z y  
s-ztuką a  o d b io rc ą ” , 17 P A W , 17.15 
M u z y k a  i  k o m u n ik a ty , 17.25 „S zcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.30 R a d io w y  
K lu b  E k s p o r te ró w , 18.45 G ra  o rk ie ­
s tra  D u k e  E l lin g to n a , 19.07 Ś p ie w a  
„ Ś lą s k ” , 19.30 R a d io w y  T e a tr  S e n ­
s a c ji, 20.20 W  ta n e c zn y m  ry tm ie ,
20.30 U tw o r y  c h a ra k te ry s ty c z n e , 21 
Z  k r a ju  i  ze św ia ta . 21.27 W ia d o ­
m ośc i sp o rto w e , 21.30 Z a p o w ie d ź  
w ie c z o ru , 21.31 Z n an e  k o n c e rty  
s k rz y p c o w e , 22.13 N ow ośc i l i t e r a t u ­
r y  ś w ia to w e j, 22.34 „ Z  n o w y c h  n a ­
g ra ń  d a w n y c h  m is trz ó w ” , 22.59 N a ­
s tro jo w e  m e lo d ie , 23.13 M u z y k a  ta ­
n eczna.

K A M E R Ę  8 ja p o ń s k ą  
sp rze d am . T e l .  201-48.

7320-G
S A M O C H Ó D  „ Z a s ta v a ”  
750 b . d o b ry  stan  s p rze ­
d a m . O g ls d s ć : N o s k o w ­
s k ie g o  12/1, t e l .  42-444.

732".-G
S Z C Z E N IA K I c o llie  i

s u k ę  c o llie  3 - le tn ią  
sp rze d am . W iad o m o ść :  
Ł o k ie tk a  6/10. 7322-G

S K U T E R  w ło s k i „ V e s ­
p a ”  sp rze d am . U n i i  L u ­
b e ls k ie j 24, te l. 706-11.

7323-G
„ M E R C E D E S A ”  220 S E  
sp rze d am . W iad o m o ść :  
S zc zec in , P a p ro c i 12/10.

7325-G
P I L N IE  sp rze d am  „ J a ­
w ę ”  250 ce m . W ia d o ­
m ość: P o ls k i Z w ią z e k  
M o to ro w y , P ia s tó w  20.

7336-G

„ W A R T B U R G A ”  sp rze ­
d a m . S zczec in , u l.  K a ­
szubska 61/6. 7345-G

„ J U N A K A ”  sp rze d am . 
S ta rg a rd , L u c y n y  H e rc  
1/9, Szczec in , te l. 26-984 
po  17. 7346-G

T A D E U S Z  W Y P Y C H
z g u b ił leg . s tu d e n c k ą  
P o lite c h n ik i S zc zec iń ­
s k ie j. 7342-G

W Ł O D Z IM IE R Z  N IE -  
T R Z E B A  zg łasza zag u ­
b ie n ie  p rz e p u s tk i p o r to ­
w e j n r  7434. 7249-G

9. V I I I .  68 r .  godz. 10 
na u l. W ie lk ie j zn a le ­
z io n o  p o r t fe l z p ie ­
n ię d zm i. D o  o d eb ra n ia  
p r z y  u l. R u g ia ń s k ie j 
52a/6 w  godz. od 14— 16.

7343-G

Z G U B IO N O  o k u la ry  le ­
czn icze w  m ię k k im  f u ­
te ra le . Z n a la zc a  p ro szo ­
n y  je s t o z w ro t  za w y ­
n a g ro d ze n ie m : te l. 73-523 
po  godz. 16. 7347-G

P R Z E T A R G
P o w ia to w y  Z a k ła d  W e te r y n a r ii  d la  p o w ia tu  
i  m ia s ta  S zc zec in a , og łasza p rz e ta rg  n ie o g ra ­
n ic zo n y  n a sp rze d aż sam ochodu  osobow ego  
m a r k i  „ W a rs z a w a ”  n r  s i ln ik a  20-015135, n r  
p o d w o zia  069467, ce n a  w y w o ła w c z a  24 tys . z ł. 
P rz e ta rg  o d b ęd z ie  się 7 w rz e ś n ia  b r . o  godz. 
10 w  L e c z n ic y  d la  Z w ie rz ą t  u l.  O s tra w ic k a  
1/2. Sam ochód  m o żn a  o g ląd a ć w  d n iu  
5 w rze ś n ia  b r . w  godz. 14—15 w  L e c z n ic y  
d la  Z w ie rz ą t .  W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  
p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó łd z iec ze  i 
osoby p ry w a tn e , po  w p ła c e n iu  w a d iu m  w  
w y so k oś c i 10 p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j w  
b iu rz e  P o w ia to w e g o  Z a k ła d u  W e te ry n a r ii  
P re z y d iu m  M R N  I I  p ię tro  p o k ó j 206, na.1-
o ó źn ie j w  p rze d d z ie ń  p rz e ta rg u  d o  godz. 13.

3289-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „O ś w ia  
ta ” , W a rs za w a , a l- U ja z ­
d o w s k ie  37 ogłasza za ­
p is y  n a 10 -m ies ięczny  
zao c zn y  k u rs  re d a k to ­
ró w  te c h n ic z n y c h  od 1. 
I X .  b r . Z a ję c ia  o d b y­
w ać się b ęd ą co 3 t y ­
g o d n ie , so b o ty  — po po ­
łu d n iu , n ie d z ie le  — ra ­
no . W y m a g a n e  w y k s z ta ł  
ce n ie  ś re d n ie  o raz  ro c z ­
n y  s ta ż  p ra c y  w  w y ­
d a w n ic tw ie  lu b  p o li­
g ra f i i .  In fo rm a c je :  W a r ­
szaw a, a l .  U ja zd o w s k ie  
37. 3162-K

D O M  m u ro w a n y  z d z ia ł­
ką  0,84 ha w  L as ku
sp rze d am . W iad o m o ść :  
Ł ó d ź, U m iń s k ie g o  5 m . 1, 
b l. 217. 3279-K

Z  P O W O D U  c h o ro b y
s p rze d am  lu b  w y d z ie r ­
ża w ię  go sp o d ars tw o  3 ha 
w ra z  z  d o m em  2 -p ie tro -  
w y m  i  b u d y n k a m i gos­
p o d a rc zy m i. S zc zec in -  
P o d ju c h y , u l. K rz e m ie ń  
na 4/2. 7335-G

MATRYMONIALNE

P R Y W A T N E  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a ” , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11 p o leca s w o je  u s ług i. 
In fo rm a c je  10 z ł zn ac z­
k a m i. 3023-K

RÓŻNE

P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  Z U R iT , u l. O b r. 
S ta lin g ra d u  12, te le fo n  
356-96 c zy n n e  od godz. 
12—20. Zg ło sze n ia  te le f. 
od godz. 8—20. 3 -m ie -  
s ięczna g w a ra n c ja .

3253-K
A P A R A T Y  d z ie w ia rs k ie , 
2 -p ły to w e  „ W a r t a ”  w y ­
k o n u je  na z a m ó w ie n ie  
„ M e c h a n ik a  A p a ra tó w  
D z ie w ia rs k ic h ”  o raz  do ­
k o n u je  n a p ra w  w s ze l­
k ic h  ty p ó w  a p a ra tó w  
d z ie V ia rs k ic h . M ic h a ł  
K ry g e r , P o zn a ń , u l .  A s­
n y k a  5. 71-P

G A R A Ż  w o ln y . O g iń ­
sk ie g o  2a. 7319-G

„ S K O D Ę  O C T A W IĘ ”  za ­
m ie n ię  na „ W a rs z a w ę ” . 
T e l .  700-83. 7341-G

KUPNO

G A R A Ż  b la sza ny  k u ­
p ię . T e l .  231-74.

7327-G

LOKALE

P O K O J  u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę . G łę b o k ie , P o ­
godna 36. 7316 -G
O D N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn y m . W ie n ia w s k ie ­
go 13. 7318-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j z u -  
ży w a ln o ś c ią  k u c h n i 2 
osobom . O ls z ty ń s k a  27.

7324-G
P A N I  p o s zu k u je  p o k o ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o , te l. 
450-64 w e w n . 25.

7211-Pr.
O F IC E R  p ły w a ją c y  z 
żo n ą i  3 - le tn im  dziec­
k ie m  p iln ie  p o s zu k u je  
p o k o ju  z k u c h n ią  na 
o kre s  2 la t . O fe r ty  k ie ­
ro w a ć : S p ó łd z ie lc za  74, 
te l. 702-55. 7326-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
z a m ie n ię  na 3 p o k o je  
w  śród m ieś c iu . T e le fo n  
39-601. 7328-G
P R Z Y J M Ę  p an a na 
w s p ó ln y  p o k ó j. R e ja  
4/7. 7333-G
M IE S Z K A N IE  za m ie n ię  
n a  d o m e k . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc ze c in  
po d  7339.

P O K O J , k u c h n ia , c. o„  
w s p ó ln y  k o r y ta r z  o raz  
ła z ie n k a  za m ie n ię  na 2 
p o k o je  m a łe  z  k u c h n ia , 
m ogą b yć  p iece . D z ie l­
n ica  o b o ję tn a . P a rk o ­
w a  3/2. 7340-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j pan u . 
T re n to w s k ie g o  44/1.

7344-G

Zarząd Spółdzielni Inwalidów  
im. 7 Listopada w Szczecinie

ul. Grodzka 7

p r o s i  wszystkich Klientów, 
którzy nie odebrali swego obuwia 

na przestrzeni 3 lat

w  zakładzie usługowym nr 15 

w  Szczecinie przy ul. Szarotki nr 14

o odbiór obuwia
w terminie do 30 września br.

Nie odebrane w tym terminie 
obuwie przechodzi na własność 

spółdzielni.
3248-K

Koleżance

Irenie Szaruk
wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu tragicznej śmierci MĘŻA

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i 
współpracownicy z Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej 

Oddział w Szczecinie.

Najserdeczniejsze wyrazy współ­
czucia Rodzinie tragicznie Zmarłego

KAZIMIERZA
ZIMNEGO

pracownika Motowozowni Szczecin 
Wzgórze Hetmańskie

składają

RADA ZAKŁADOW A, K IE ­
ROW NICTW O W RAZ Z CAŁĄ  

ZAŁOGĄ
7307-G

Wszystkim współpracownikom, Ko­
legom i przyjaciołom naszego uko­

chanego Zmarłego 
ś. p.

Romana Sowińskiego
za okazane nam współczucie I 
pomoc w tych ciężkich dla nas 

chwilach
składamy serdeczne podziękowania 

ZONA I  DZIE C I 
____________________________ 7304-G

•RACOWNICY POSZUKIWANI

In ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  p ro je k ta n ta  u rzą d ze ń  
s a n ita rn y c h  z u p ra w n ie n ia m i, in ż y n ie ra  k o n ­
s tru k to ra  b u d o w n ic tw a  o gó lnego  z u p ra w n ie ­
n ia m i w  p ro je k to w a n iu , in ż y n ie ra  m e c h a n ik a  
lu b  In ż y n ie ra  b u d ow lan e g o  ze zn a jom oś c ią  
ję z y k a  obcego i p ra k ty k ą  n a s ta no w isk o  k ie ­
ro w n ik a  O ś ro d ka  In fo r m a c ji  T e c h n ic z n e j 1 
E k o n o m ic z n e j, in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  k o n ­
s tru k to ra  b ra n ż y  d rz e w n e j o ra z  in ż y n ie ra  
lu b  te c h n ik a  m e c h a n ik a  n a s ta no w isk o  st. 
k o n s tru k to ra  z a tru d n i — W o je w ó d z k ie  B iu ro  
O p ra c o w a ń  T e c h n ic zn o -E k o n o m ic zn y c h  D ro ­
b n e j W y tw ó rc z o ś c i w  S zc zec in ie  u l .  M ie s zk a  
I  79/81, I I  p ię tro  p o k ó j 203. W a r u n k i p ra c y  
: p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a m ie js c u . 3287-K

S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  R o b ót In ż y ­
n ie ry jn y c h  w  S zc zec in ie , u l.  S m o la ń s k a  5—9, 
z a tru d n i s u k c e s y w n ie  w  Z a rz ą d z ie  P rze d s ię ­
b io rs tw a  i  n a  b u d ow ac h  na te re n ie  m ia s ta  
S zc zec ina i  w o je w ó d z tw a  n a s tę p u ją c y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h : g ł. ks ięgow ego ,
w y k s z ta łc e n ie  w y ższe e k o n o m ic zn e  i p r a k ty ­
k a  w  ks ię g ow o śc i; st. in s p e k to ra  d /s  zap lec za  
w  dz. g ł. m e c h a n ik a , w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  i  
p ra k ty k a ;  in ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  b u d . 
o spec ja ln o ś c i b u d o w n ic tw a  T^dow ego na  
s ta n o w is k a  k ie ro w n ik ó w  ro b ó t i m a js tró w  
ro b ó t. P o n a d to  z a t ru d n im y  20 k o b ie t  ro b o tn ic  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  d o  ro b ó t u rzą d ze n ia  te ­
re n u . G w a ra n tu je m y  k w a te r y  p ry w a tn e  i  w  
h o te la c h  ro b o tn ic z y c h . D la  k a d ry  in ż y n ie r y j­
n o -te c h n ic z n e j po  6 m ie siącach  p ra c y  is tn ie je  
m o żliw o ść  o trz y m a n ia  m ie s zk a n ia  sp ó łd z ie l­
czego. N a  w s z y s tk ie  w . w . s ta no w isk a  w y ­
m a ga n e  są s k ie ro w a n ia  z W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia . W a r u n k i p ra c y  i  p ła c y  zgo d n ie  z U Z P  
w  B u d o w n ic tw ie  do o m ó w ie n ia  w  d z ia le  za ­
tru d n ie n ia  1 p ła c  p o k ó j 311, t e l .  344-56. 3290-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  ..P R A S A "  w S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in  pi- H o łd u  P ru s k ie g o  6: R E D A G U J E  K O L E G IU M  
.7 sk ła d z ie : Z . C z a p liń s k i (red . n a c ze ln y ) M . C z rn ie c k l. A . K lłn a r  (z -c a  re d . naczelnego ). T  R ek M . S z y m c z y k  (se kr. re d a k c ji)  L . W ię c k o w s k a  » E- W ltu s z y ń s k i T E L E ­
F O N Y  c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  naczelnego  478-21. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 'w e w n . 51): d z ia ł m ie j­
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FILMOS”
w szczecińskich szkołach!

W M IN IO N Y M  ROKU SZKO LNYM  355 szkół podstawowych 
i ogólnokształcących z naszego województwa objęto akcją po­
pularyzującą 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego. Akcję tę 
podjęto z inicjatywy Centrali Wynajmu Filmów Oświatowych 
przy wydatnej współpracy Kuratorium Okręgu Szkolnego. Od 
marca do czerwca br. wyświetlane były w szkołach filmy fa ­
bularne oraz krótkometrażowe mówiące o historii i czynach 
Ludowego Wojska Polskiego. Projekcje cieszyły się dużym 
zainteresowaniem, dlatego też od nowego roku szkolnego to 
jest od września „Filmos” wznowi tę pożyteczną działalność 
obejmując nią dalszych 95 szkół z powiatów szczecińskiego, 
gryfińskiego i myśliborskiego.

Czytelnicy
piszą

M A ŁA  RZECZ A  WSTYD

ZN AC ZNYM  nakładem środ­
ków przebudowano solidnie i 
estetycznie duży odcinek ul. 
Jagiellońskiej prowadzącej ku 
boisku „Pogoni”. Przyjemnie 
jest teraz przejść się tą ulicą, 
ale... Drobna rzecz, a nie przy­
nosi nam chwały. Otóż wyk ar 
czowane drzewa leżą sobie już 
cd dłuższego czasu na poboczu 
drogi, vis a vis szpitala, i ja­
koś nie mają zamiaru zamie­
nić się w nicość.

A szkoda, nie byłoby potrze­
by zajmowania się nimi, anga 
żowania transportu, szukania 
ikładowiska...

JAN M A Z I AK OW SKI

CH CIAŁOB Y SIĘ ZOSTAĆ  
T U  DŁUŻEJ

K O L O N IA  D O K P  z n a jd u je  się w  
U ro czo  p o ło żo n y m  M rz e ż y n ie . M ie j ­
scowość ta z m ie n iła  się w  ciągu  
o s ta tn ic h  m ie s ię c y  w  p ię k n y  o śro ­
d e k  w c z a s o w o -k o lo n ijn y . W s p a n ia ­
ła  p la ża , m ia łk i b ie lu te ń k i p ia se k , 
s łoneczna pogoda , m o rze . P y c h a !

Z y c ie  k o lo n ijn e  u ro z m a ic a m y  so­
b ie  za b a w a m i to w a rz y s k im i, w ie ­
c zo rn ic a m i, k u rs a m i o raz  c ie k a w y ­
m i p re le k c ja m i o P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  i b o jo w y c h  szlak ac h  W o js k a  
P o ls k ieg o .

T u rn u s  k o ń c zy  się ju ż  15 s ie rp ­
n ia , a t a k  b y się c h c ia ło  zostać tu  
d łu ż e j .

W  im ie n iu  216 u c ze s tn ik ó w  p rz e ­
s y ła m y  p ię k n e  p o z d ro w ie n ia  ro d z i­
c o m , c z y te ln ik o m  g a ze ty , re d a k c ji.  
P ię k n ie  d z ię k u je m y  o rg a n iz a to ro m  
k o lo n i i  —  D O K P  w  S zc zec in ie .

R ad a  K o lo n ijn a
Z es p ó ł re d a k c y jn y  k o lo n ii

N a s z y m  m ło d z iu tk im  k o le g o m  „p o  
p ió rz e ” d z ię k u je m y  za m iły  liś c ik .

R ed .

KTO  M A BYĆ SŁOWNY...
W  C Z E R W C U  b r . o trz y m a liś m y  

p is m o  od n ac zelnego  in ż y n ie ra  
D Z B M - u  N r  2 in ż . Z b ig n ie w a  P a -  
st" irc zyk a , k tó ry  nas z a p e w n ił, że 
rem on'; p ra ln i p rz y  u l.  K a s zu b s k ie j 
81 zos tan ie  w y k o n a n y  w  I I I  k w a r ­
ta le  b r.

D o b ie g a  ko ń c a  p o ło w a  s ie rp n ia , 
a ' i k t  n ie  p o d ją ł je szcze p rz e r w a ­
n ych  p rac .

D ro g i P a n ie  In ż y n ie rz e . P rz y p o ­
m in a m y , że  — d o k ła d n ie  — za 47 
d n i (w lic z a ją c  n ie d z ie le )  u p ły w a  I I I  
k w a r ta ł .  A  ro b o ty  p o zosta ło  je sz -  
cze n ie m a ło .

DLACZEGO?
N IE R A Z  S IĘ  Z A S T A N A W IA M ,  

l la c ze g o  na p ó łk a c h  naszych  s k le ­
pów sp o ży w czy ch  n ie  m a w ie lu  
ir t y k u łó w , k tó re  u ro z m a ic iły b y  d o -  
n o w e  m e nu .

M ą k i g ry c z a n e j n ie  k u p is z  a n i na 
e k a rs tw o . choć m o żn a  z n je j z ro -  
»ić p rze p y s zn e  k lu s e c z k i na m le k u ;  
ilb o  soczew ica k tó re j w  P olsce  
¡e n tra în e j  — w  b ró d . A  b a rd zo  b y m  
»olec lłi. p ie ro ż k i z so czew icą . A lb o  
n ą k a  ż y tn ia  czy suszone ja g od y .

P roszę, b yście  zec h c ie li p rz y p o m -  
»ieć k o m u  n a le ży  o — na p ew no  
lie  ty lk o  m o ic h  — w  g ru n c ie  rze ­
z y  s k ro m n iu tk ic h  ży c zen iac h .

„ C Z Y T E L N IC Z K A ”

Komunikat MO
W Y D Z IA Ł  Paszportów i Do­

wodów Osobistych Komendy 
Wojewódzkiej MO informuje, 
że Biuro Dowodów Osobistych 
mieszczące się dotychczas przy 
Komendzie M ;asia MO, z dniem 
15 bm. bedzie orzeniesione do 
gmachu KW  MO przy ul. Ma­
łopolskiej 16.

„FILM O S” zaprezentuje 63 
tytuły filmowe, wśród których 
znajdują się film y fabularne 
takie jak: „Skąpani w ogniu”, 
„Barwy w alki”, „Czterej Pan­
cerni i pies” (8 odcinków) a z 
filmów krótkometrażowych 
„Bitwa o Wał Pomorski”, „Pa 
mięć tamtych dni”, „Defilada 
Tysiąclecia”, „Na drugi brzeg”, 
„Bitwa nad Odrą”. Są to mię­
dzy innymi obrazy dokumen­
talne, które zrealizowano na 
Pomorzu Zachodnim.

BOGATY ZESTAW tytułów 
uzupełniono najnowszymi f il ­
mami krótkometrażowymi uka­
zującymi walkę prowadzoną 
podczas I I  wojny światowej 
przez żołnierzy polskich na -za­
chodzie Europy. Młodzież bę­
dzie więc mogła zobaczyć f il­
my: „Bitwa o Anglię”, „Skok 
na Arnhem” oraz „Przerwana 
podróż” — dokumentalny ob­
raz poświęcony tragicznej a za 
razem wciąż jeszcze zagadko­
wej śmierci generała Wł. Si­
korskiego.

Warto dodać, że „Filmos” po 
siada w  dyspozycji 180 kopii 
filmowych o tematyce wojsko­
wej, dlatego też prezentacja 
tych filmów nie może ograni­
czyć się tylko do szkół ale rów 
nież powinna stać się przed­
miotem zainteresowania placó­
wek kulturalno-oświatowych 
realizujących program obcho­
dów 25 rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego. (ru)

Nowy urząd pocztowy 
w śródmieściu

ŚRÓDMIEŚCIU SZCZECINA PRZYBĘDZIE w  najbliższym 
czasie nowy Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny — Szcze­
cin 34. Znajdzie on miejsce w  budowanym obecnie przy al. 
Wojska Polskiego, obok hotelu „Gryf”, bloku Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Kolejarz”. Nowa placówka zajmie dwa po­
łączone pomieszczenia: część pocztową z 6 okienkami nadaw­
czymi i okienkiem pączkowym oraz część telekomunikacyjną, 
gdzie znajdą się 4 kabiny do rozmów międzymiastowych i 4 
automaty miejscowe. Warto podkreślić, że usługi telekomuni­
kacyjne będą świadczone przez całą dobę, w tym zakresie 
urząd przejmie więc funkcję UPT Szczecin 2 przy uł. Bogu­
rodzicy.

Spółdzielnia „KOLEJARZ” przekaże pomieszczenia przyszłe­
go Urzędu Pocztowo-Telekotmunikacyjnego w ostatnim kw ar­
tale bieżącego roku. Uruchomienie tej nowej placówki poczto- 
wo-telekomunikacyjnej przyczyni się do wygody mieszkańców 
i odciąży jednocześnie urzędy P.T.: Szczecin 1 przy ul. Bogu­
rodzicy, Szczecin 4 przy al. Piastów i Szczecin 3 przy ul. Pocz­
towej.

Nieurodzaj warzyw i owoców

Trudności zielonego rynku
WCZORAJ W SPÓŁD ZIELN I OGRODNICZO-PSZCZE- 

LARSKIEJ odbyła się konferencja, podczas której dzien­
nikarzy poinformowano o przyczynach tegorocznych trud­
ności w zaopatrzeniu miasta w  warzywa i owoce. Można 
się było spodziewać, że przyczyny te będą podzielone na 
obiektywno i subiektywne, co zresztą się stało.

Koła PTTK 
organizulą

wypoczynek po rracy
W  SZCZECINIE działa­

ją 53 zakładowe koła Pol 
skiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego.
Ich zadaniem xest organi­
zowanie szczecinianom wy 
poczynku po pracy. W  naj 
bliższą sobotę i niedzielę 
np. pracownicy Zarządu 
Aptek i Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Mięsnego jadą do Mo- 
rzyczyna a pracownicy 
Przedsiębiorstwa Remonto 
wo-Montażowego Handlu 
Wewnętrznego udają się 
do Drawska nad jez. Lu­
bię.

W YC IECZK I prowadzą 
członkowie kół zakłado­
wych przeszkoleni w  za­
kresie organizacji turysty­
ki. (Zdań)

TA K  W IĘC te pierwsze spo­
wodowane były kaprysami te­
gorocznej aury. Wczesna wio­
sna pozwalała sądzić, że zbiory 
będą obfite, ale późniejsze 
zmiany atmosferyczne sprawi­
ły, że jak rzadko kiedy Szcze 
cin uzależniony był od dostaw 
ców spoza naszego woje­
wództwa.

Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska, w której koncen 
truje się obecnie skup warzyw  
i owoców zawarła umowy o do 
stawę zielonego towaru z pro­
ducentami z całego kraju. Mo- 
że więc właśnie dzięki temu 
szczecinianie mogli coś niecoś 
kupować w sklepach. Nieuro­
dzaj objął niemal wszystkie 
podstawowe warzywa i jarzy­
ny — kapustę, kalafiory, sa­
łatę, pomidory. Podobnie nie 
obrodziły niektóre owoce na 
skutek czego już teraz trzeba 
się liczyć z tym, że np. jabłka 
będą rarytasem. Producenci i 
handlowcy radża zastępować 
je gruszkami lub śliwkami-wę- 
gierkami pokazującymi się już 
na rynku, a które w odróżnie­
niu od jabłek obrodziły nad 
podziw dobrze i to zarówno 
jeżeli chodzi o jakość, jak i 
ilość.

K L Ę S K A  N IE U R O D Z A J U  d o tk n ę ­
ła  zre sztą  n ie  t y lk o  w o je w ó d z tw o  
szc zec iń s k ie , le c z  c a ły  k r a j  — to  są 
za te m  p rz y c z y n y  o b ie k ty w n e . D r u ­
g i zesoó ł tru d n o ś c i, k tó re  p rz y c z y ­
n i ły  się  do  złego  za o p a trz e n ia  sk le ­
p ó w , to  ju ż  p rz y c z y n y  z n a n e  n am  1

n ie  od dziś . A  za te m  s p ra w y  n ie ­
w ła ś c iw e j d y s tr y b u c j i, u z a le żn ie n ie  
sk le p ó w  od w id z im is ię  k o n w o je n ­
tó w  no  i  fa w o ry z o w a n ie  in n y c h  
w o je w ó d z tw  p rze z  d o staw có w  c e n ­
tra ln y c h . T o  o s ta tn ie  szc zec in ia n ie  
o d c zu w a ją  szczegó ln ie  d o tk liw ie  je ­
ż e li ch odzi o  a r ty k u ły  z im p o rtu ,  
ta k ie  ja k  n p . a rb u z y , b rzo s k w in ie , 
m o re le .

O ILE  sytuacja na rynku 
nie jest pocieszająca, o tyle w 
porównaniu z liczbami, który­
mi dysponuje Spółdzielnia Og- 
rodniczo-Pszczelarska — jest 
nie najgorsza. Tak więc zgod­
nie z planem miano np. zaku­
pić 555 ton warzyw — za­
kupiono S05: owoców zaplano­
wano 110 ton — zrealizo­
wano 203 tony. Podajemy 
to tylko gwoli informacji. Naj 
bardziej imponujące bowiem 
liczby n:e zastąpią towaru w  
sklepie. Nie sądzimy więc, że 
zadowolą one szczecinian, (hs)

PRZYSŁOWIE mówi, że czy­
sto nie jest tam, gdzie jest du­
żo sprzątających, lecz tam 
gdzie jest mało brudzących. 
Niemniej o wyglądzie naszego 
miasta decydują także i  to w  
dużym stopniu — dozorcy. 
Gdyby wszyscy zmywali chod­
niki tak, jak to widzimy na 
zdjęciu, Szczecin byłby nie tyl 
ko jednym z najpiękniejszych 
ale i najczyściejszych miast.

Fot: A. WECZER

Zakład
Energetyczny
przeprasza
Z W IN Y  Zakładu Energetycz 

nego na łamy gazety wkradł 
iię  błąd w  informacji dotyczą­
cej Rejonu Oświetlenia Ulic, 
któremu należy zgłaszać uszko 
dzenia linii oświetlenia ulicz­
nego. Nr prawidłowy:

222-62
(a nie 262-22 jak podaliśmy w 
poniedziałek na podstawie l i ­
stu głównego inżyniera Jerze­
go Rokickiego).

Za naszym pośrednictwem 
Zakład Energetyczny przepra­
sza Czytelników za tę nader 
przykrą pomyłkę.

kurierem
PO MIEŚCIE

N A  W A G Ę  Z Ł O T A

D o  g ru p y  a r ty k u łó w  p iln ie  
p o s zu k iw a n y c h  p rz e z  szczeci­
n ia n  n a le ży  o s ta tn io ... szn u r  
do  że la zk a . N ie  m o żn a  dostać  
go w  ż a d n y m  sk le p ie  gospo­
d a rs tw a  d o m o w eg o  lu b  b ra n ż y  
e le k tro te c h n ic z n e j. S p rze d a w ­
c y  b e z ra d n ie  ro z k ła d a ją  ręce. 
N ie  m a  i  n ie  w ia d o m o  k ie d y  
będ z ie . O soby u m ie ją c e  m a j­
s te rk o w a ć  p o tr a f ią  sob ie  p o ­
ra dz ić . K u p u ją  k a w a łe k  p rz e ­
w o d u  e le k try c z n e g o  o raz  od ­
p o w ie d n ie  w ty c z k i ,  k tó re  n a­
s tę p n ie  u m ie ję tn ie  łą czą  i o -  
t r z y m u ją  s z n u r  do  że lazk a . 
A  pozosta li?  T y m  pozo sta je  
c o fn ą ć  się  do e p o k i że la zk a  
z  „ d u s zą ” . .

N A J C IE M N IE J .. .

... je s t  p o d ob n o  po d  la ta rn ią  —  
g ło s i s ta re  p o rze k a d ło . M a rn y  
o k a z ję  je  zac y to w a ć  d z ię k i S ta  
łe j  C zy te ln ic z c e , k tó ra  w c z o ra j 
p o ra d z iła  d y ż u rn e m u  re p o r­
t e ro w i a b y  w y jr z a ł  p rze z  o kn o  
na w ła s n e  p o d w ó rk o . R e d a k ­
c y jn e , o czy w iś c ie . R e p o rte r  
w y jr z a ł  i zo b ac zy ł s te r ty  p o ­
ła m a n y c h  t ra n s p a re n tó w , z 
k tó ry c h  n ap is ó w  w y w n io s k o ­
w a ł, że n a le żą  d o  ja k ie g o ś  
h a n d lo w e g o  p rze d s ię b io rs tw a . 
P o n a d to  z w a lo n o  ta m  b e z ła d ­
n ie  k i lk a  s k rz y ń , s ta re  ko ła  
sa m o ch o d o w e itp . ru p ie c ie , 
k tó re  w  m a lo w n ic z y m  n ie ła ­
d z ie  b ro n iły  do stęp u  do k u b ­
łó w  na śm iec i.

J E S Z C Z E  W  K W IE T N IU . . .

...n a  u l. P o tu lic k ie j za in s ta lo ­
w a n o  la m p y  o ś w ie tle n io w e , 
o k o lic z n i m ie szk ań c y  u c ie s zy li 
się  sądząc, że te ra z  ju ż  
b ęd z ie  tu  ja sn o . T ą  n a d z ie ją  
ż y ją  do  dziś . L a m p y  w y m ie ­
n io n o , a ie  s p e łn ia ją  one ty lk o  
fu n k c je  d e k o ra c y jn e . P o m y s ł 
n ie zb y t o ry g in a ln y .

N O W Y  R O K ...

...s zk o ln y  ju ż  b lis k o , za te m  
p rz y b o ry  szk o ln e  n a le żą  do  
a r ty k u łó w  p iln ie  p rze z  m ło ­
d z ie ż  p o s zu k iw a n y c h . N ie k tó r e  
k io s k i „ R u c h u ”  m a ją  na s k ła ­
dz ie  zes zy ty , co u c zn io m  u ła t ­
w ia  ic h  n a b y w a n ie .

Kto zgubił?
P O R T M O N E T K A  d am s ka , zaw ie ­

ra ją c a  p rzyb o -ry  k o s m ety czn e  i  z e ­
g a re k , z n a le z io n a  12 b m . na I  p e ­
ro n ie , do  o d e b ra n ia  w  K o m is a ria ­
cie K o le i M O  S zc zec in  D w o rze«  
G łó w n y .

K L U C Z E  p a te n to w e  na k ó łk u  (na 
b laszce w y b ity  n r  10050), do ode­
b ra n ia  w  S p ó łd z ie ln i N ie w id o m y c h ,  
a l. A r m ii  C z e rw o n e j 15.

D O K U M E N T Y  Z d z is ła w a  Z ie l iń ­
skiego do o d e b ra n ia  u  E w y  G o r -  
cza k  a l .  A r m i i  C z e rw o n e j 4, t e l .  
459-66.


